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OHYDNE ZBRODNIE 
kliki japońskich JDilitarystów 

Lekarze n1ordercq i §UJiadko1t1ie 
zeznają przed sąden1 1t1 CllabaroHl~ku 

Biały Dom na kółkach 
·················-·············································································„ 

Komunistyczna Partia USA. 
MOSKWA (PAP) - W trzedm 

dniu procesu przeciwko japońskim 
zbrodniarzom wojennym, toczącego 
si' przed Trybunałem Wojskowym w 
Chabarowsku, zezna '"·ał w dalszym 
ciągu - jak już donosiliśmy - o
akarżony l\lltomo Kadcuo. 
03karżony Mitomo Kadzuo byf od 

kwietnia. 1941 i·oku do 1944 r. współ
pracownikiem formacji nr 100 i brał 
osobisty udział w wypróbowywaniu 
poszczególnych rodzajów broni bak· 
t~riologicznej na żywych ludziach, vr 
wyniku uego ludzie ci ginęli w mę· 
czaruiach. W lipcu i w sierpniu 1942 
roku oska.rżoi:y, jako członek grupy 
wywiadowczo - dywersyjnej formacji 
rir 100, brał udział w operacjach dy-
1ireri;yjnych przeciwko ZSRR w rejo
nie Trechreczia. 

Mitomo Kadzuo zeznaje, iż był pra 
cownikiem 6 wydziału formacji ru· 
100, który dysponował czterema do· 
gkonale urządzonymi laboratoriami, 
w których przeprowadzano produk
cję i hodowlę śmiercionośnych bakte
rii dla celów wojny bakteriologicznej. 
Badania prowadzono przede wszyst
kim w dziedzinie epizootii, a w szcze~ 
gólności wydz!ał specjalizował się w 
hodowli bakterii nosaci;my, wąglika 
i dżumy zwierzęcej. Każde laborato
rium miało od 10 do 15 współpracow
ników naukowych oraz większą ilość 
personelu teclmicznego. 

Na. zapytanie prokuratora l\!itomo 
Kadzuo podaje, że osobiście specjali• 
zował się w hodowli bakterii no ·aciz· 
ny i . brał udział w eksperymentach 
nad żywymi ludźmi. Oskarżony wy
jaśnia, że w eksperymentach tych 
brał również udział w·spółpracownik 
tiaukowy, porucznik ~akadzima oraz 
labnrant Macui. Ludi!, którzy mieli 
stanowić przedmiot tych eksperymen
tów - przywożono z żandarmerii ja
pońskiej misji wojskowej. Od chwili 
do.st.inia do izolatora ofia.ry 
traciły swe imiona i nazwiska i ozna
czone były numerami. 

Mitomo zeznaje, że osobiście spo-
wodował śmierć 2 Rosjan oraz więk
szej ilości Chińczyków, zarażając do
starczane i:u potrawy. Obowiązkiem 
Mitomo Kadzuo było również dobija· 
nie tych ofiar, które nie nadawały 
się do kontynuowania nad nimi do· 
&wiadc7.eń, i grzebanie ich trupów. 

W dalszym ciągu Mitomo Kadzuo 
opisu.ie działalno~ć ekspedycji forma
cji m 100 w rejonie Trechreczia. Na 
('zele ekspedycji stał major l\Iurama
to, a brał w niej l'Ównież udział oskar 
Żony Kirazakura Dzensaku. Oskarżo
ny wyjaśnia, że celem ekspedycji by
ło zastosowanie bakterii no«acizny i 
wąglika w celach dywersyjnych p;ze
ciwko ZSRR. Ekspedycja zaraziła 
"odę w ,rzeće Derbul bakteriami no
sadzny, wody stojące natomiast 
bakteriami 11·ąglika. 

Czwarty dzień procesu 
'W czwartym d11iu -procesu - 28 

grudnia br. - Trybunał k01'\tynuował 
przesłuchiwanie oskarżonych. 

Jako pierwszy w czwartym dniu 
procesu zeznaje oskarżony Onoye Ma
sao. Od października 1943 roku aż 
do 1945 roku zajmował on stanowi
sko naczt;lnika filii nr 643 formacji 
nr 731 i brał bezpośredni, czynny u
dział w przyg·otowywaniu broni bak
teriologfoznej. I<'ilia zorganizowała 
masową hodowlę pcheł. które zaraża· 
no dżumą. Pod kierownictwem Onoye 
Masao t~w. „oddział szkoleniowy" fi
lii nr 643 systematycznie przygoto
wywał kadry specjalistów wojny bak 
teriologicznej. 

Onoye l\1ai<ao zeznaje, iż jest z za· 
wodu lekarzem-bakteriologiem. Od 
1935 do 1936 roku przebywał na spe
cjalnym km·sie w szkole lekarzy woj
~kov.·ych w Tokio, specjalizując się 
w dziedzinie bakteriologii. W paź
dzierniku 1943 roku mianowany zo
stał naczelnikiem filii nr 643, której 
siedzibą było miasto Mudanczian. 

Na zapytariie pro\rnratora oskar
żony wyjdnia, że filia nr 643 obok 
hodowli pchel zajmowała się równie:?; 
l;Jodowlą myszy i szczurów. Filia dy· 
sponowała dziesiątkami t1>n pożywek 
dla bakterii. 

O:ikarżony zeznaje dalej, ie wiosną 
1945 roku ger.erał Isii Siro, -powró
ciwszy na stanowisko szefa formacji 
nl' 731 - zażądał od niego rozsze
rz~nia. 11odowli. pcheł i przesyłania ich 
do formacji nr 731. 

O*ariooy przyznaje, iż był dosko 
D3'le poinformowany o ekspe~-men· 
tach, jakich dokonywano w formacji 
nr 731, a mianowicie <i wprowadzaniu 
do krwi ludhkiej bakterii dżumy. 
Oskarżony wiedział również o stoso· 
waniu broni bakteriologicznej w woj· 
nie przeciwko Chin.om. 

W dalszym ciągu zeznawali oskai·
zeni Kikuczi Norimicu oraz Kurusi· 
ma Judzi. 

Obaj oskarżeni przyznali Bię do te
go, i~ byJi pracownikami jednostek, 
których zadaniem było prowadzenie 
wojny bakteriologicznej i że praci 
S'W'ą przyczyniali się do przygotowitń 
wojennych przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu. Obaj oskarżeni zostali 
przeszkoleni na specjalnych kursach 
bakteriologicznych. 
· Następnie Sąd -przystąpił do prze
słuchiwania świadków. 

PosiępoUJanle 
doUJodowe 

Zeznania świadków 
pot wierdza;ą 

akt oskarżenia 

ł.e formacja. nr 7111 zajmuje się przy
gotowaniami dof"vrnjny bakteriolo~icz 
nej. Generał Hata polecił świadkowi 
zajęcie się doborem odpowiednich 
kadr dla formacji hr 731. W czerwcu 
1945 roku • świadek otrzrmał rozkaz 
od głównodowodzącego armii kwan
tuńskiej wyjazdu do formacji nr 731, 
celem zbadania na miejscu warun1;ów 
pracy i ustalenia warunków, koniecz
:n~·ch dla aktywizacji dalszych prac. 

Po przybyciu do Iorm~.cji m 731 
świadek Tamura sr.czegółowo obej
rzał wszystkie laboratoria. oraz wię· 
zienie, w którym znajdowały się o
fiary „eksperymentów naukowych". 
'V laboratoriach świadek Tamura wi
dział maszyny i narzędzia, przeznaczo 
ne do produkcji pocisków i bomb bak
teriologicznych oraz wzory tej broni, 
lrreszeie ogromną ilość sżczurów i 
pcheł. W więzieniu świadek Tanmra 
widział 40-50 więźniów, Chińczyków 
i Ro'ljan, oraz jedną kobietę-Ro:ijan
kę. Niektórzy więźniowie mieli n;; no
gach kajdany. Więk•zość z nich le
żała na podłodze. gdyż więźniowie 
byli oirromnie wynis2czeni dokony
wanymi na ich osobach „ek!<perymen• 
tam i". 

Generał Isii Siro informował świall 
ka o całkowitej gotowości formacji 
nr 731 do rozpoczęcia wojny bakte
riologicznej. Oświadczył on, iż na• 
tychmia"t po rozpoczęeiu "ojny le 
ogromne masy .bakterii śmiercionoś· 
nych zostaną wykorzystane w walce 
ir; przeciwnikiem. O wynikach lustra
cji, dokonanej w formacji nr 731, 
świadek Tamura złożył raport do
wódcy armii kwantuńskiej - gen. 
Jamadze, któremu świadek donió3ł 
również o eksperymentaeh przej1ro
wadzanych na źywych ludziach. 

„Sanitariusz" 
w służbie ~mierci 

W dalszym ciągu Trybunał pne
słucbał świadka Furuiczi. świad'.!< 
Furuiczi, któty przez dłuższy cza3 
pracował jako „sanitariusz" w forma
cji nr 731. zeznaje, że w 19.42 roku 
brał osobistr udział w ekspedycji 
formacji nr 731 do Chin środkowych. 
Zadaniem tej ek,;pedycji, na czele kló 
rej stał Isii Siro. było dokonanie ata 
ku bakteriologicznego na armię chiń· 
ską oraz chińską ludność cywilną. 
świadek osobikie - jak to przy

znaje na pytanie prokuratora - za-· 
rażał bakteriami studnie oraz miesz
kania zajmowane przez ludność cy
wilną. 
· Furuiczi opowiada o Lzw. „bułecz

kach" generała Isii Siro. W rejonie, 
l'I' którym przebywała ekspedycja, 
znajdowały sir dwa obozy chifr;kich 

Postępowanie dowodowe rozpoczęb jeńców lroje1tnych. Isii Siro poleci! 
sit od przesłuchania świadka - puł- upiec 3 tysiące „bułeczek" oraz za
kownika. Tamury, byłego szefa kadr razić je bakteriami tyfusu i. paraty
armii kwantuiiskiej. fusu. Tak zarażone „bułeczki'' rozdał 

łwiadek Tamura. zeznaje, iż został I je~com wojennym tłumacz eks~e~y
ooinformowany prze-z: generała Ratę, CJl - Kasuga. - po czym Jencow 

wypuszczo1to na wolność, aby stali się lchińsc7, osoby związane z ruchem 
oni no~icielami infekcji. Na rozkaz komunistycznym oraz inne o3oby, 
Isii Siro wypiekano również ciastka, nie"ygodr.e dla japońskiej kliki mili• 
tMóre iakże zarażano bakt rlamii ro.z I tarnej. 
rzucano na miejscach postoju w ten Wśród publiczno·ści, która przysiu· 
.posób, aby znalazca miał wrażenie, chuje się rozprawie, powstaje mimo
iż ciastka te zostały przez kogoś zgu wolny odruch oburzenia, gdy świiv
bione. „,Vspółpra.cownik naukowy" dek Taczibana opO\Yiada o szczegó
Kani opowiadał później świadkowi łach, towarzyszących prze~yłaniu lu
Furuiczi. że najbardziej skuteczne dzi, przeznaczonych na lih\vidację -
były bakterie paratyfusu. które po- do \\;i,>zienia formacji nr 731. 
wodowały epidemię wśród ludności Jako ostatni w czwartym dniu roz-
chińskiej. praw zeznaje śv,;adek Kuka.ra.dzu -

W dalszym ciągu świadek Furuiczi wachmi~trz żandarmexii. Pracował on 
opowiada Trybunałowi o ohydnych w charakterze żandarma w :formacji 
,.cksoervmentach", dokonywanych ~ nr 731. 
form-acjl nr 731, w których ::;am u- świadek Kukaradzu zeznaje, że o
czestnicz:vł. Tak np. 30 Chińczyków sobiśc\e dostarczał do więzienia for-
7,arażon~ tyfusem, a następnie ,.stu maC'ji nr 731 lud:d, których komenda 

diowano" przebieg choroby. Kobiety żandarn1erii przekazywała do t~go 
zarażano syfilisem, a nadto odmra- więzienia w trybie „wysyłek specjal· 
żano więźniom sztucznie kończyny nych". 

wzmaga walkę o pokói 
N ' . owy Jork (PAP). Jak p:ida.ie 3) Perspektywy i problemy, zV1·1ą-

1.Da!ly Worker", Komitet Narod nvy zane z wyborami w 1950 1'. oraz ko
Komunistycznej Partii USA :cakoń- nieczność :zdecydowanego prowadze 
czyl obrady, na których rozpat::zono nia polityki jednolitofrontowej i u
~·n'a. stojące przed Partią. tworzenia szerokiej koalicji lu1owo 

1) Sytua<:ja w związkach zaw,)do- -demokratycznej. 
wyC.h. ro7.łamowa .poEtyka prow.'l.dzo 4) Wyniki wyroku :na a.meryka1i.
na przez prawiC'Owe kierownic~\VO skich przywódców komunistycznych 
CIO oraz nowe rzadarria w wake o oraz propozycje w sprawie prw_vro
jedność związków zawodowych. wadzeni-a ogólno • narodowej kam-

2) Dalsza walka narodów o pokój, panti w cz.·wiązku z apelacją, zlol:Jną 
w tym wzmożenie walki p1·zeciw kii przez przywód<:ów Komunisty-::znej 
ce titowskiej 1 j.ej próbom ::ozb!da I PaTtii USA do sądu 11ajwyż::;.zego, 
ruchu w obronie pokoju w A1w~ry- jak również wzmocnienie KP USA 
ce. i wzmożenie jej czujności. 

. ~-------
N a przód' pod sztandarem Mao-Tse-Tunga! 
Uchwała Chińskiei Ligi Demokratycznej 

i przeprowirdzano doświadczenia z $wiadek Ku~aradz~ pu~·tacza .po· 
gazami działającymi na tkankę skór• tworne szczegob'. ktore świadczą, Jak 
ną. W!nystkie ofiary tych „ek.spery- jap.oń~ka k~ika n1ilita~na, . przygoto
mentów" z góry ska.z.a.ue na śmier.ć WUJlJC~ woin~ baktt:r~olog1czm1: znę· 
w męczarniach, znajdowały się w w1ę cał~ s~ę w n~JO~~utll!eJSZY sp~~~ nad PEKIN (PAP)'- Ageru:ja Nowych I two polityczne Komunistycznej Part.ii 
zieniu formacji nr 731. ludzm1, zarn1en1a1ąc 1eh w krobk1 do- Chin donosi, że Chińska Liga Demo- Chi11 i będzie kroczyła wspólnie na· 

świadc'.'lalne. kratyczna pa:otanowiła przyjąć wspól- przód pod sztandarem Mao-Tse-Tun.• 

Straszliwe więzienie
z którego nikt nie 

wychodził 

Kaczelnikiem w1ęz1enia. formacji ny program pollt~·eznej rady konsul ga. 
nr 731 był - jak zeznaje Kuka.radzu tatywn.ej Chin Ludowych, jako swój Deklaracja. programo'\\'a podkreśla, 
- starszy brat naczelnika formacji własny program. Uchwała ta. zapa- że C11ińska Liga Demokratyczna 
nr 731, gener&ła I~ii Siro. dła na rozszerzonej plenarnej sesji składa się głównie z inteligencji. Na
. Na zapytanie prokuratora śv.;adek KC Chii1skiej Ligi Demokratycznej. czelnym zadaniem Ligi jest zjedn.J· 
Kukaradzu oświadcza: W sesji wzięło udział 85 delegi.>.tów czenie szerokich mas inteligenckich Z kolei zeznaje świadek Tacziba

na, pułkownik żandannerii japoli
skiej, który w l~tach 1939 - 19-!l 
pełn;ł funkcję szefa żandarmer!i. a 
później był I' :'Je· iiancli> rmrii przy 
armii marionetkowego rządu Man
diukuo. 

- Nie znam ani jednego wypadku. z całych Chin oraz z Ma.Jajów, Syja- celem rea·Iizacji wspólnego programu 
aby z więzienia formacji nr 731 Wf· muJ Burmy i Viet.namu. polityczneg(> i przeprowadzenie do 
szedł żywy choć jeden 11;iezień. Ucz•stnie:r sesji pow7.ięli ucb1,·11!0, 

Na t~·m c;:warty dzieil !'Q.7,pra~y 1!windz11jąc~. że Liga I>t>mokratyc7.• końca nowej rewolucji demok.ratycz,. 
-Ca komi..ruo. Pro('C>- trwa. • ·n:. prn. Jmuje całkowk!~ przy" ódz- ntJ. 

t~fa~~~~~~;~.:~~:~1~~kf~,~::~~:ff~j Prowokacyjna kampania faszystów ateńskich 
;~~~~~j~e~~~ la1r~~~a~~d~0i :l!<l~~~~~ przeciw krajom demokracji ludowej - które przygarnęły dzieci partyzantów ereckich 
aresztantów, którzy nigdy już nie MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
mieli wyjść z tego więzienia, skazani donosi: 
z góry na ~mierć \V męczarniach, na Greccy monarcho_ fa.srzyści ro~ę 
szybsze lub powolniejsze konanie w tali nikczemną, prowokacyjną kam
wyni~1" najrozmaitszych „ekspery- panię przeciwko krajom demokracj.i 
mentow · ludowej pod hasłem „zwrotu por-
Wśród osób, przysłanych do wię- wanych grccld~h dmeci". Chodzi tu 

zienia formacji nr 731, byli patrioci I o dzieci, które przygarnęły kraje de 

mokracji ludowej. Przytłaczająca ich 
więks.zość - to dziecl partyz.antów 
greckich. 
Wiadomości o sytuacji dzlect prze

bywających w grecki-eh sierociń
cach, więzieniach i obozach ko.:i.cen
tracyjnych świadcz.a o tym, jaldego 
rodmdu „dobrodziejstwa" iprzygoto-

Proces księży - członków bandy HSZ 
Dokumenty ujawńiają dywersyjną robotę oska rżonv~h 

Pierwszy dzień procesu w Rzeszowie 
RZESZÓW (PAP) - W pierwszym 08karżony ks. Kulak zeznał także, 

dniu procesu, który toczy się pTZed że hfakup przemy!'ki powiadomioay 
Rejonowym Sądem Wojskowym w był o jego kontaktach z bandą NSZ. 
Rzeszowie przeciwko oskarżonym o Ks. Zub próbował przeczyć zezna· 
\vspólpracę z dywersyjno-rabllnkow;~ 11iom ks. Kul~ka, thnnacząc się na· 
bandą NSZ „Mewa", przesłuchani zo- iwnie, że bandę ,.Mewa" uważał za 
stali na wstępie ks. Zub i ks. Lorenc. oddział legalnego wojska. 
Obaj przyzn&li się do nielegalnego Zeznający nastc;pnie osk. ks. Zub 
przechowywania broni, wypierają si~ stwierdził, że biskup przemyski ks. 
udomiast współpracy z NSZ. Barda. był w czasie okupacji przeciw-

Z zeznań lr:.i:eciego oskarżonego, ks. ny mieszaniu się księży do spraw po· 
Kulaka „wynikałoby" iż magazynu· lilyki, natomias~ po wyzwoleniu nikt 
jąc brofl dla bandy, nie zdawał sobie z ksi«:ży nie otrzymał nagany za kon
w pełni sprawy, jakim celom broń ta takty z bandami, a nawet osk. k~. 
ma służyć. Ks. Kulak oświadczył, Zuba i>rzenlósł biskup do lnncg~ po 
ie współoskarżony ks. Zub kontak. wiatu, w celu uchronienia go przed 
towal się z wysłannikami bandy odpowiedzialnością. 
„Mewa„ i magazynował dla nieb Z kolei zezrla;vał osk. Jakubiec, ko
broń w kościele. Również z wie- I ścielny z parafii ks. Lorenca. Jaku
dzą ks. Kulaka, ks. Zub udał się I hiec tłumaczył się, że członkowie ban 

do lasu w Sieniawie, gdzie odprawił dy wraz z ks. Lorencem zmusili go 
mszę dla czlcnków bandy „,lewa". jakoby · do 'udzielenia pomocy przy 

IQO(X)()OOOO t:lt• •«: n1:11:1oc o: xedooo o Me : u • 
KOMUNIKAT 

W dniu 3 ~tycznia 1950 r. o godz. 17.00 odbędzie ·się w Komitecie 
tó1hk'..n PZPR. ul. Sirnkiewirza '\r 49a plenarne posiedzenie Lódzkiej 
1'.omi~ji Szkoleniowej z na tępującym porządkiem dziennym: 

1) Spra\\ ozdanie pr1.ewodniczącrch 1ldelnicowych Komi~ji Szkoleni o· 
wyrh o pracy 11.kół wieczorow)ch. 

2) Sprawozdanie kierowników \ • tlziałów Propagandy K.D. o wyni· 
kach pracy kursów partyj n) eh I ·go stopnia. 

3) Sprawozdnnie kierowników W~ił1l. Propagand~· K.D. o pracy k6łE'k 
Eamokiztalccniow ycb studiuj@ryeh życiorys Towarzy~za Stalina. 

4) '\\ ~l>Czne dal•zej pracy. 
W po•iedzeniu oho" iąla11i są wziąć udT,inl oprócz członków Lódzkirj 

Kombji Szkolenio1~c.i cdonkowie prezydiów dzielnicowych Komi~ji Szko. 
lenio11 y·ch, kiero\\ nicy i inblruktorzy '\'f y·dz. Propngandy oraz kierownicy 

11) kłado1.cy wieczorowych szkół poli13 cznyl'li. 

· c:ic: :ce: o : oc:: 

'W)'dział P1opa11andy, Kultury i Obwiaty 
Komitetu tódzkiego 

PohlJd Zjcclnoczonej Partii Roholuicnj 
* JOC Z QCIXliCXOCC 0'.:l 35 CQOCO; :: QOCO:U Ił 

transpol'cie broni i składaniu jej na 
poddaszu kościoła. 

"{\' czasie konfron'tacji osk;,użonych 
ks. Lorenca i Jakubca ten ostatni 
1.<twierdził z całą stanowczością, że k'!. 
Loren<' zakazał mu ujawniania ukry
tej w kościele broni w okresie amne· 
stii 1947 roku. 

Z odczytanych na rozprawie proto
kółów wynika, iż ks. I.orenc byl w po 
siadaniu dolarów, które sprzedawał 
na czarnrj giełdzie. Przewodniczący 
Sądu odczytał szyfrowaną kartkę, 
która wbrew zeznaniom oskarżonego 
Lorenca, stanowi dokument stw ier
dzający, iż 700 dolarów dostało się 
do kraju drog-ą nielegalną. 

Następnie prokurator prz:;dstawił 
Sądowi dalsze- dowod~· rz~czowe, ob
ciążające osk. Lorenc:::. Są to k<1ięgi 
metrykalnt', J.'.tóre banda ,.Mewa" u
l.ryła na poddaszu kościoła w Tryń
czy, aby utrudniać odtwarzanie ak· 
tów narodzin, a tym samym uniemoż
liwiać pobór do Odrodzonego Woj8ka 
Polskiego. 

Na przesłuc'baniu osk. ks. Lorenca 
zakończono pierwszy di;ień procesu. 
................................ „ .....•.•.•• „ 

Julian Tuwim 
- laureatem m. Lodzi 

na rok 1949 
Wczoraj w godzinach popołud-

11.iowych przyznana została dcr 
rocznym zwyczajem nagroda lite
racka miasta Łodzi na rok 1949. 
Tym razem otrzymał ją za cało· 
kształt twórczości literackiej 
poeta Julian Tuwim. 

W posiedzeniu jury i:t}ział 
wziął Prezydent m. Łodzi tow. 
Marian Minor, przedstawiciele 
władz n1.iejskich oraz Związku 
Literatów w Łodzi. 

wali fasrzyści dla tzw. ,.porwanych" 
dzieci, w wypadku jeśli by wład
com ateńskim udało się je s;pro·wa· 
dzić. W jednym z ooozów kDncen
tracyjnych na wyspie Makroolsos od. 
bywa się „przeszkolenie" nieletnich 
<lzieci przy i>omooy brutalnego śledz 
twa i codziennych tortur. Naczelnik 
więzienia na wyspie Maikronisos -
pułkownik Sulis dQko.nał gwałtu na 
nieletnich d.lilewczętach, które oclmó 
wily podpisania. dekla.racji głoszącej, 
ze wyrrekają się swych poglądów po 
litycznych. Gdy ten skandal.i:.'l'..ny 
fakt d-0szedł do wiiadQmości opinii 
publicznej, k1erovmi.ctwo wię~l::nia 
powierzyło funkcje saclysty Sul;i.sa 
innemu jeszcze bardziej okrutnemu 
mordercy. 

W jednym e ateńskich wl~l-!!ń -
w Kalitei w straszliwych warun· 
kach Prze.bYWa. 150 młodych chloP
ców i d1liewcząt w wieltu od Ił do 17 
la.t. 

Na.wet prasa, ateńska pnyntaje, te 
warunki w sierocińcach faszystow• 
skich są nie do zniesienia. 

W świetle tych faldó\V - stwier
dza Agencja TASS - prow'Ok.łcyjna 
J[ainpania. faszystów ate1iskieh jc>.st 
bluźnierstwem nad uczuciami buma 
nitarnymi. do których apeluje sprze• 
da.jna prasa ateńska li ndio 

W li rocznicę obalenia 
monarchii w Rumunii 

Buka.reszt {PAP). 30 bm. przypa
da druga rocz,n:.ca obaleni'a monar
chJi w RumunH i proklam'.>wania 
Rwnuńskiej Republik.i liudow.:j. 

W związku e tą . pamiętną datą w 
Bukareszcie odbyła się 29 · bm. uro
czysta akademia w sali „Patria". Na 
akademi!i obecni byl<i czlonkowJe :ru, 
du z ;premierem Grozą na czele • . 

Zakłady Mechaniczne 
i~. J. Strzel czy ka 

wykonały 
Plan 3-letni 

2 7 bm. Zakłady 
Mechaniczne im. Józefa 
Strzelczyka wykonały 
Plan T rzyletnl - i to 
zarówno plan warto
ściowy, iak i aaorty. 

mentowy. 



Str. 2 

Franciszek Jóźwiak- Witold 
członek Biura Politycznego KC PZPR \ 

Wspaniała i wzruszająca manii est a ci a 
miłości i oddania dla Wielkiego Stalina 

„Stalin... Imię to wyrosło na Wieczorem dnia 21 grudnia 1949 r. jednocześnie wszędzie tam, gdzie tysiącami wyprodukowanych samo- Z K1·emla, słowami towarzysza Szwer ·wzruszających legendach staroiytn~ 
Przełomie dwóch epok. wzięliśmy udział w wielkiej i1roczy- tętni praca dla budowy socjaliznrn, chodów, maszyn, narzędzi itp. - to nika promieniowały na cały świat ści o przyjaźni pomiędzy ludimi". 
Ginąca - doprowadziła do naJ stości ku cżci towarzysza Stalina w dla pokoju, gdzie toczy się walka o przyklad socjali-stycznego stylu ży- braterskie, gorące pozdrowienia kra- (W. I. Lenin: Marks, Engels, mar

większego pognębienia Człowieka. Teatrze \\'ielkim. Nie można przelać nowe życic. Moskwa była istotnym cia ludzi radzieckich, to przykład ju socjalizmu i wodza zwycięskieg.) ksizm. „Książka i Wiedza", wydania 
Nowa - rozpłomienia się co- r.a papier głębokiego wzruszenia i ucieleśnieniem proletariackiego in- Bocjalistycznego stosunku do pracy, socjalizmu Stalina - dla wszystkich II str. 47). 

r~z potężn.iejszym blaskiem zwy- ePtuzjazmu, z jakim my wszyscy ze- ternacjonalizmu. to miłość do wodza i nauczyciela, narodów demckracji ludowej, dla pro- Słowami nieśmiertelnego Lenina 

cSięsl~wa Jego wolności. Imię brani na akademii witaliśmy towa- Dzień 21 grudnia, dzień 70-lecia wielkiego Stalina, przemawiająr;a letariatu światowego, dla wszystkich można to samo powfodzieć 
~a ma jest symbolem tego zwy. rzysza Stalina. Tym, którzy widzieli urodzin Stalina był wielkim dniem zwycięskim rytmem pracy. prastych ludzi, którzy w dniu tym szającej przyjaźni dwóch 

cięstwa„. (Bolesław Bierut) go po raz pierwszy, przychod>.:ily na :Moskwy, wielkim dniem Związku Ra- W dniu 22 grudnia odbyło się ul'O- :nyśli swe i uczucia kierowali ku teoretyków i bojowników, 

o wzru
wielkich 

Lenina i 
Słowa te można było specjalnie myśl słowa robotnika, który pierw-' dzieckiego, wielkim dniem proleta- czy~te przekazanie podarków, jakie Stalinowi. Delegacja nasza ze szcp- Stalina. 

jasno zrozumieć w histoi·ycznym szy raz widział Lenina: „żywy, praw- riatu świata, wielkim w historii ludz- delegacja :r.asza przywiozła od robot- gólnym wzruszeniem przyjęła słowa Proletariat świata może chlubić 

dniu siedemdziesięciolecia urodzin dziwy, prosty i wielki w swej pro- kości dniem, w którym narody świa- ników, chłopów, inżyniei·ów i techni- pozdrowienia towarzysza Stalina dla się, że jego naukę stworzyło dwóch 

towarzysza Stalina. My delcgad stocie czlo\viek". ta składają.c życzenia Stalinowi - ków, uczonycJ-. i artystów, żo~•lierzy nar~du polskiego i jego kierownika uczonych i bojowników, Marks i. En

polscy mieliśmy możność odczuć to żadne sprawozdanie nie potrafi składały hold idei Marksa - Engel- i oficerów, mło<lzieży i dzieci polskich towarzysza Bieruta. gels, że jego naukę kontyn1;owalo i 

szczególnie głęboko w czasie poby- przekazać, ani ubrać w słowa tych sa - Lenina - Stalina, budownictw1.l dla wielkiego Stalina. W muzeum Dzień 70 rocznicy urodzin Stalina wcieliło w życie dwóch wielkich teo· 
tu w :\foskwie. uczuć i wzruszenia, jakie w tym mo- socjalistycznemu, sprawie walki o po- umieszczono podarki wazystkich na- splatał nierozerwalnie imię Stalina retyków i płomiennych wodzów rewo-

W dniu siedemdziesięciolecia uro- mencie przeżywał kaidy z nas. stęp, wolność i pokój. rodów świata. Były tam podarki kun- z imieniem Lenina - tak jak niero- lucji, dwóci1 przyjaciół - Lenin i 

rlzin Stalina jak nigdy ostro i wy- W dniu 21 gr.udnia przY_bY_ły do Dzień 21 grudnia był w Moi3kwie sztowne i wzru;;zającc swą prostotą, zerwalnie splata się praca i walka Stalin. 
raźnie zary:;owała się nicość i nie- Moskw~ delegacje z ?ałego swiata :;-- dniem· pracy, praca tego dnia była podarki rąk 1obotniczych i artystów, tych dwóch zwycięskich wodzów RG- Dzień wielkiego Stalina, przyjacia-

unikniony upadek sił wstecznictwa, z dale.kiego w~chodu i zach?du, z poł- szczególnym świętem. Narody ra- chłopów i dzieci. Dziwne to były po- •'łOlucji Październikowej. la i kontynuatora dzieła Lenina, był 
imperializmu i wojny oraz \\-ielko~ć, n~c~ I P?lud~1a. Pi:zy_byh. pr_:-edsta· 1· dzie?kie świętowały 70-lecie m:odzin darki i nikt na świecie nig<(y takich Lenin pisał o pracy :Marksa i En- dniem triumfu idei leninizmu i dlate

rozkwit, niezwyciężona potęga sił w1c~ele "ol~~ cl~, sOCJahsty~znJJch na- Stalina pod hasłem wzmożoneJ wy- podarków nie otrzymał - tętniły w gelsa: go my, delegaci Polski Ludowej, de

postępu, wolności, socjalizmu i po- r~d?w radz1ec~ich, przybyh __ przedsta_-I dajności pracy, pod hasłem przedte~- nich serca ludzi; walczących pod „Starożytne legendy pełne są przy. legaci Polskiej Zjednoczonej Partii 
koju, sił, którym przewodzi wódz w1c1ele narodow demol~raCJI ludo\yeJ, minowego wykonania planów. Ten sztandarami Lenina i pod przewodem kładów wzruszającej przyjaźni. Pro- Robotniczej, patrząc na prostą, ale 

światowego pl'Oletariatu _ Stalin. w.yzwolonyc~ prze~ Związek :"'...ad~ec- 'symboliczny ~posób uczczenia rlma Stalina o lepszy świat. letarint europejski · może chlubić się, jakże wielką w swej prostocie postać 
w dniu tym jak nigdy chyb:i k1 . pod k1erowm.ctwem wiell.a~go ,. urodzin wodza narodów radzieckich i Tego samego dnia odbyło się na że jego naukę stworzyło dwóch uczo- towarzysza Stalina widzieliśmy 

ostro i wyraźnie zarysowała się gra- Stali~ia. . Prz)'.byh przedstawiciele wszystkich ludzi pracy - Stalina, Kremlu uroc?.ystc przyjęcie na cześć nych bojowników, których przyjaiń jednocześnie w nim Lenina dnia dzi-
nica dwóch eJ)Ok _ epoki giną.ce.i·, zwycięskl~h Cbm Ludowych, ~ Mao- wyrażany tonami wydobytego węgla, delegacji, przyb)•lych do l\fosh.-wy. nie ma sobie -równej w najbardziej siejszego. 

· Tse-Tungiem na <'Zele, przybylt przed- •••••--------·· --.""••••----------•-••••••••-••••-•••••••••••••••••••••• 
epoki rozkładającego się kapitalizmu, sta>viciele narodów, które trwają je-
epoki, której symbolem stał się zwie- szcze w walec 0 wolność i sprawie-
1·zęcy hitleryzm i zwyrodniały kosm:> dliwość społeczną. 'Vszystkich przy
polityzm impcrializm:l amerykańskie- iviodło jedno uczucie miłość do 
l?O - i epoki socjalizmu, epoki wo!- Stalina, wiara w Stalina, wiara w 
ności i szczęścia, epoki, któl'ej sym- Związek naclziecki, w socjalizm, w 
bolem i wcieleniem stal się wielki pokój. 
Stalin. 
Dzień Stalina stał się dniem ,\riel- Fakt, że u boku Stalina siedzieli: 

Przywiqzuiemy wielką wagę do działalności 
Ośrodków Szkolenia Partyinego 

Przemówienie tow. Romana · Zambrowskiego 
na otwarciu Centralnego Ośrodka Szkolenia Partyjnego w Warszawie 

kiego triumfu kraju socjalizmu, kie- Mao-Tse-Tuug - wódz zwycięskiej 
rowanego 1Jrzez Stalina, stał się rewolucji chh'iskiej, Dolores Ibarruri 
dniem symbolicznej manifestacji na - sekretarr. walczącej Komunistycz
<:7.eŚĆ wodza światowego obozu poko- nej Partii Hiszpanii, Palmiro Togliat
.iu, wodza milionów prostych ludzi, ti - sekretarz walczącej Komuni- W środę. nastąpiło w Warszawie otwarcie Centraluego Ośrodka cyjną zasc;.dę, że wszystkie podstawo I OczywiściE>, im prędzej lu zadanie 

walczących 0 pokój. Dzień Stalina styczne.i Partii Włoch, Martel - czlo- Szkolenia Partyjnego. Ośrodek ten inieścj, się przy ul. l\Iokot.<>wskiej we organizacje partyjne powinny I wykonamy i im lepszy będzie poziom 

stał się jednocześnie wielkim, !listo- nek KC walczącej Komunistyczn.3j Nr 25. Na otwarcie Ośrodka- pr.iybył sekretarz KC PZPR tow. Zam- mie.'.! jeqen dzień w tygodniu, po~wi~ tei pracy, tym prędzej hędziemy mo· 

rycznym dniem przeglądu sił dwóch Partii Francjd, Ulbricht - czlo.nek browski, tow. Heleńa Kozłowska~ kierownik Wydziału Szkolenia KC, cany sprawie szkolenia partyjnego ~!i wychować kadry wykładowców, 

obozów: obozu postępu, wolności :! Biura Politycznego Partii Jedności kierownicy 'Wydziałów KC, pienvsi sekretan.e Komitetów Wojewódz- wolny orl jakichkolwiek zebrań. Nie- iakie są konieczne dla podniesienlci 
· · , · d SocJ'alistyczncJ· Niemiec i WSZ"S.::" kich Partii oraz sekretar.ze dzielnic partyjnych warsaia.wskiej organi- wątpliwie powinno to dać ramy cza· 1>0ziomu szkolenia partyJ·nego i prz.ez 

spraw1edhwosci społeczneJ po prze- • "' 
worlem wielkiego Stalina i obozu im- inni przedstawiciele· delegacji - był zacji. .Uroczystość za.gaiła tow. Kozłowska po czym tow. Zambrowski su niezbędne dla pracy szkoleniowej. to zbliżyć się do postawienia sprawy 
perializnm i niewoli, obozu Churcbil- symbolem dalszego jednoczenia się wygłosił przemówienie, Jdóreco tek st zamieszcza.my po~iżej: Po drugie, postawiliśmy sprawę u· szkolenia wszystkich członków Par· 

la - Marshalla - Trumana. wokół Związ'm Rad:r.ieckiego, wokót Zaprosiliśmy tutaj zebranych na orii o polskiej, odrębnej. przeciw- normowania szkolenia partyjnego je· tii, 

I · I b · 1 · d b h WKP(b) • wokół Stalina - proleta- Naradzie w KC "'ierwszych sekreta- stawneJ' ZSRR, drod7 • do socJ·aliz- żeli chodzl 0 to, co się nazywa droż- Ośrodki Szkolenia Part"J·nego pra· / 
mec i y wie e Jeszcz:e po o nyc · t ' · t go wszystkich ·t wal ,, '""' nością tego szkolenia. . d ' 

nar.wisk 0 „światowej sławie" dopi- ria u swia owe ' ' 51 - rzy Komitetów Wojewódzkich, aby mu. u l lT. 3 f d . cu1ą po kie10wnictwem Komitetó-w 
$ano po stronie obozu imperializmu, czących w obronie pokoju. przez danie im możliwości obejrze- Ten ilościowy i jakościowy wzrost ~ a 1 ismy om_iy_ zasa mcze: • Miejskich i pod opieką Komitet6Vv 

niechby jeszcze kilkanaście większych W swych przen1ówieniach przed- nia tego Ośrodka Szkolenia Partyj- naszego szkolenia partyjnego jest j ~łerwszy s~op1en dl.~ członko'.Y Wojewódzkich. Było by niesłuszne: 
lub mniejszych psów łańcuchowych stawiciele rói:nych narodów mówili w nego, który dziś otwieramy - pod- jednakowoż u,iedostatecwy. Mamy . 1 kandydatow _Pa_rtu, stopi~~· gdyby Komitet Miejski czy Woje 

kapitalizmu _ Titów, Blumów, Be- różnych językach - ale mówili jedno kreślić .znaczenie, jakie kierownic- w tej dziedzinie jeszC7..e ogronme za- kto~v_ ma og.romne . 1loscio~e. mozh· wćdzki uważał, że przez powstanH' 

vinów, Schumacherów _ swym uja- - mó,vili, że wicrr.ą w wielką ideę two Partii przywiązuje do działal- niedbania. To, co bardzo ciążyło na wosa rozwoju. Powmleu ob1ąc on ~v Odrodka Szkolenia Partyjnego jest jui 

daniem próbowało powiększyć jazgot Marksa - Engelsa - Lenina - ności ośrodków szkolenia partyjne- tej dziedzinie naszej pracy, to żywio perspektywie wszystki.ch jesz~e me w jakiejś mierze zwolniony od zaj· 

I 
· h · 1 · Stalina, wie1 zą, że pod sztandarem go. Chcemv w ten f:posób podkreśJ;ć· łowość, z którą się ten wzrost doko- przesz_kolonych_ .członkow. Partu.I kan I ni owania się tą spiawą. Nie. Nie tyl· 

11en wojennyc - zwyc1ęs n ma1·sz , d d t T t k I 
· Lenina i Stalina proletariat zwycię· fakt, że zagadnienie szkolenia par- nywał. Żv\viołowość występowała w Y. a ow .. rescią e. YO. sz 0 l!i_ua po- ko konieczna Jest stała kontrola ze 

ludzkości do socjalizmu odbywać się , b d kl d 
ż,,·, mówili, że Stali.n to. b_ raterstw. o tvJ·nego wysuwa się na czoło na- dziedzinie form szkolenia partvJ·ne- wmn.a. yc e uaqa 1 eowa 1 statut\ strony Kcmitetów Party1·nych nad 

będzie dalej. Spokojne, przekonywa- , · p t 
iące swą jasnością prostota i trafno- narodów, to prole1'.3nacki .mtern.acio- szych rz:ada11 wewnątrz-partyjnych. go. bardzo różnych. jeżeli chodz.i o ar 11

• Ośrodkami Szkolenia Partyjnego, ali! 
~cia przewi;lywani~ _ sło";a Stalina nalizm, to sprawa komumzmu l po- że sprawy te powinny stać w cen· okres trwania, bardzo różnych, jeżeli 2 Drugą ·formą są clotychcias k0nieczne jest zrozumienie i tego, i:e 

Jeg-o st~lowa wola, jego wyzwoleńcz~ I koju .•. }'Ió,\-ili, że pod wodzą Stalma trum uwagi pierwszych sekretarzy chodzi o ~;uną treść. o program na- do.~ć masowo roiwlnięt~ kursy ażeby usurąć braki, które występują 
mis.i·a ~ wielka,, wypróbo,rnna na zw~·c1ęzymy. wojewłódzkich, że sprawy te "powin; uc7..ania. ŻywiołowoRć ujawnial:a );dę fabryczne i gminne. Ot'lywlścle mo- u nas w dziedzinie sieci szkolenio-

praktv .. ·ce walki i budowJlictwa, nauk:oi Powiedziano na. te.j akademii_ wiele ny być p<>litycznie kierowane przez też w doborze słuchaczy. Nie nasta- gą, one bardzo czt:sto pracować przy wej, w dziedzinie podni::bienia pozio· 

I k 1 Pl.e1·\"Szvch sel'retarzv \\'OJ·ewo·dz ··v1·a11·.?<.my s.;ę do~t~, tnczn~e przede Komitetach Mie1"skich czy Dzielnico- mu wv. kładowców, konieczna 1·est po 
:\Iarksa - En!!'elsa - Lenina grn- prostych, a e Ja ·ze wzruszaJącyc.1 " , · ' . . - ' ~ " " " 

P
uje wokół gc"r;ialnego kontynuatora sló\v. Kilka i: t~c~l słów chcę pow1;o- kich, że zarawm spra\\'y te powinny wszystkim na dołowy aktyw partyj- wych, jako kursy międzyfabryczne. 1•.'ażna praca orgarizacyjna samych 

teJ· nauki Stalina wokół partii, rzyć. Prze.dstawiciel. :Mo.sITTv~ powie- czuć organ:zacyjnie rękę I-szych se- ny, nie nastaw:al'śm:v się dostatecz· Podstawą tego szkolenia jest rosnąca Komitetów Wojewódzkich i to n;e 
n· t kretarzy '·vo1·emo'dzk1.ch n1·e na to ab„. •zkolic" tvch kto'rzy biblioteczka. szkolenia. partyjnego. tylko Wvdzialu Plopagandy. Tylko 

Przez niego kierowaneJ·, wokół kra.lu dział: „C1es.zym. Y. s.ię, .ze "Y. o. wa· ' . " · ' J • • • • , 
nr tej ch•wi'li' li.czyiny ll.aledw'e 10 będą na.1'bEże.1· komitetu partyJ·ne!!o, Okres szkolenia obliczony jest na Komitety Partv. 1·ne mogą sprawić, aże 

przez niego kierowanego, proletariat rzyszu. St~lm zyJec1e. l pracuJec1e w vv ' ' _ 
~wiata, milionowe masy prostych lu- Moskwie, :e ze sta~·ozytn~go Kr.en~la Ośrodków Szkolenia Partyjnego. W tych, którzy wchorlzą do władz. par- rok, Sł~chacze. - to aktyw dołowy. by funkcja wykładowcy partyjnego 
dzi i wszntkich narodów kuli ziem- blask genmsza stalmowsl..>ego os\Vle- ciągu_ roku 1950 powil~no. ie~ po- · tyjnych. Niedostatecm:e też prze- Szkolem_e to 1est nastawione przede była bardzo zaszczytną funkcją par· 

. . ·• . . . 
1 1 

d k · · d d koi mizmu" wstac około 50. Sadzę ze Jeśli I se- strzegaliśmy 7.aoadv nk0!enia ludzi wszystkim na towarzyszy z władz tyjną. Tylko Komitety partyjne mo· 
skie.i, wszystkich ludzi, spragmonych t a n z o.s~i rtgę. 0 d m . · kretarze wojewódŻcy 'wezmą s;ę z odpowiednio dobninych pod wzglę- partyjnych, więc Komitetów Fabryc:r.· gą zlikwidować dotychczasowy nte· 
wolności, sprawiedliwości i pokoju. Przedstawiciel e~mg~a u. P?Wle- . d t' · . . · d · · · · dcm soci·aln.·~ bard?.I.eJ· \VYpro'bov"a I n"ch, egzekutyw podstawowych i od· r•.ormalny stan, kiedy bodaJ'że 90 proc. 

p l d ·ł · k 'd · l" d· iał· Wy d•·ogi Jozefie Wissana110-, sercem o eJ prac) 1 ocenią Je) v„. . „ , 
,,
1 

1k·~e~ ą s~'. Ja .edwi zde. u11:11Y. 
1 
w 7

: t~ 'iwl'i§ci~ natchnieniem bohater- znaczenie, to prawdopodobnie ten nych w przeszło~ci. Mieliśmy wresz j dział~wych oryanizac_li oraz org~nl· naszych wykładowców to sami nau-
·'. os wie. w l·m:u s1 em z1e~1ęc1~ e- w1~z. .. " . " nasz plan ograniczony w dużej m:e- cie i żywiołowość w dz;edzinie do- zatorow grup party1nych w w1ęk· rzyciele. Nasze Komitety szły po li• 
c1a urodzm Stal ma odbywał sie row- sk1ei obi ony miasta · · k · · b kl · S" h zakłada h p y itp ·· · · · W d ł 

. . k, . h rl' k·· „ 
1 

·d . p' d ly twarde bolszewickie przy- rze naszymi adrowym1, malenalo- oru wy· adowcow. -YC · c rac • 11n na1mme1szego oporu. y awa •J 

mez w raJaC en~o nac.ii u owi:J, a a. . . ', . ~ W t _ wymi i finansowymi możliwościa- Ostatnia uchwala B!ura Organiz.a- 3 'Vreszde trzeci stopień szko- im się, że ponieważ nauczyciel IJ>a 
iv w~·zwolonych Chmach Ludowych, rzeczema. „J'.r~~ s1!„aJ?lY . am~ o mi będzie można wykonać tak jak cyjnego, opierająca się na uchwale lenia partyjnego - jest to szko doświadczenie peda.gogiczne, to może 
\ve wszy13tkich krałach kap~talistycz- warzysz~1 Sta}1~~!"· t:': ~1e .J'~z~łu~e~.n: my normalnie plany wykonuj~mv, III P:enum. staw: a perspektywicmie Jenie aktywu partyjnego, a więc ca· wykładać na kursach marksizm i le· 
nych, we wszystkich kraJac~1 kolC?- 5;-'YCh s1~, .a .Je\\ rz~ ~ ł ę Łie .1 z:'._ to znaczy z nadwvżką. • zadanie ogarnięcia wszystkich człon lego aparatu partyjnego, zaczynając ninizm. Musimy pamiętać o tym, że 
nialnych jęczacvch jeszcze w Jarzmie cia za mesmier e ne zie 0 enm~ z cze · o·· odl · Szkolen!a ków Partii różnymi formami szkole od odpowiedniÓ przygotowanych lylb część nauczycieli może podjąć 
· · · • • k · d k tl· St r " Pac'ałv gorące pełne nnło- na me sr ww , . . 
impcnahzmu, w ·az ym za ą ,u, a ma · . • · • . . . Partyjne"o jest teraz szcze"Ólnie n;a partyjnego. Tak jest w Związ- pienvszych sekretarzy podstawo- tę pracę, bo tylko częsc ich przyswo1-
.,.dzie biJ·ą serca uciskanych i gnębio- ści dla Stalma slowa młodziezy ia- · lki. "' · k t · d

0 
• _ ku Radzieckim, w Partii' Bolszewi- wych or„anlzac1'i party1'nych, pracow la sobie teoretyczne podstawy mar-

" „ 
1 

. d . k" . wie e w zwiaz u z vn11 za arna li 

~tyc~; w G~ecji i His~p!lnn, ~ nd1ach z1ec ·1eJ: . •· mi, jakie III iPienum, a po III Ple- ków. _ ników aparatu związkowego, apara- kslzmu-leninizmu. Nie mogą w tej 
1 Vietnam1e, na Malajach i w Bur- „Wszystko co'"' nas Jest - wszy,t.- nun1 ostatnia uchwała Biura Oraani Nie jesteśmy jeszcze w stanie po- tu ZMP, częściowo pracowników apa- sprawie decydować same tylko kwa· 

mie, ":'.k.opalniac~, fabrykach i wsiach ko ~awdzięc~amy .~aszej matce,. Ko-
1 

zacyjnego stawia przed komitetami . stawić sobie zadania szkolenia ratu państwowego. Treścią tego szko lif!kacje pedagogiczne. 

FrancJ1 i Włoch i czy tego chcą, czy mumstyczneJ Partn, Wam, drog1 to- partyjnymi. przed organizacjami par w~zy<tkich członków Partii jako za- lenia jest Krótki Kurs Historii Niewątpliwie zadaniem naszych 

nie chcą panowie z \Vall-Street i Ci- warzyszu Stalin". tyjnymi w dziedzinie s7Jrnlen:a par- dania do natychmiastowego, bezpo- WKP(b) i materiały z historii poi· Komitetów Wojewódzkich jest skoii.

ty - również w fabry~ach i kopal- z serdeczną, wzruszającą dumą pv tyjnego. średniego urzeczywistnienia, ale cel skiego nichu robotniczego, formą gru rzyć z żywiołowością w doborze wy· 

r.iach Anglii i Stanów ZJed:ioczonych, wiedział przedstawiciel Gruzińskiej Mamy od dluż;:zego czasu. a . zcze ten przy·wieca nam. a drogą do o- PY samokszlakeniowe. Okres szkole· kładcwców. Trzeba dążyć do tego, a

iV ciemnych norach, M~rzynow amery- Republiki Radzieckiej: „masy pracu- gólnie po s!erpniowym Plenum. bar siągnięc'.a go jest podniesienie pozio nla obliczony jest na 2 lala. Chcemy, by wykładowcami byli najlepsi Judzie 

kański~h i afrykanskich. Ten prz~- 1 jące G~uzji są szczęś~iwe, ż~ _w ty1~ dz~ poważny wzrost il?śc:owy. i ja- mu ~zkolenia poważnej części człon- ażeby była ciągłość między tymi dwo z aparatu partyjnego, związkowego i 
.e;ląd sił, ktorego cent:alnym pun.k- dniu, kiedy oczy całeJ ludzkosc1 zwro- kOSC10WY si.kolen;a party.inego. kóvJ Part ii. jest przystąpienie do sy- ma. etapami, by towarzysze po ukoń- państwowego, nasi towarzysze stu-" 

tem była Mo11kwa w dnm 21. grudma1 cone są. w stronę serca naszej Oj- Wzrost zasięgu •wyraźa się w liczbie stema!ycznego urzeczywistnienia za ~zenlu I stopnia przechodzili do 11-go, denci wyższych uczelni i oczywiście 

stał się potężną manifest~cJą. pot~g; czyzny _ Moskwy, wszyscy uczciwi około 190 tys. towarzyszy, objętych dania objęcia szkoleniem wszystkich a po ukończeniu Il-go do gmpy samo. nauczyciele politycznie przygotowani 

i jedności obozu pokoJU: D~ien ludzie świata z wdzięcznością wspo- masowym szkoleniem, wzrost jakoś· członków Partii. kszta.łcenlowej. do teJ pracy. 
Stalina był dniem wolności., dn!em minają również o maleńkim, g1·uziń- ciowy wyraża się tym, że coraz sku Ogromną rolę w dziedzinie podno· Szeroko rozbudowywać będziemy 

sprawiedliwości, dniem pokOJU, dniem skim mieście Gori, gdzie urodził się tecznie1 eliminujemy ze wszysikkh szenia poziomu szkolenia powinny kola samokształceniowe, studiujące 

zwycięskiego socjalizmu. i spędził swe dzieciństwo towarzysz i;aszyeh !(lrogramów szk~leniowych odegrać Ośrodki Szkolenia Partyjne· tyciarys towarzysza Stalina. Tą formą 
Widzieliśmy to i my, dele!aZ°i l:'ol Stalin". slady gomułkowszczyzny l ws~;y~tk~ go. W ostatniej uchwale Biura Orga· samokształcenia, która zroclziła się w 

ski któr:rm dane było osobiście •1- \V dniu 21 grudnia w l\Ioskwie u- to, c.~ w program.ach, w podeJSClU i nizacyjnego powzięliśmy dwa posta- związku z 70 rncznicą urodzin Iowa· 
cze~tniczyć tego wielkiego dnia we stami swycb przedsta~yi.cieli mówił?; 'V: roznyc~ formach n~szego szkole- nowicnia, które zbliżają nas do urze· rzysza Stalina, obejmujemy z~ówno 
wzruszających uroczystościach w milionowe masy kraJOW demokracJl ma pai;t~:Jnego stanow.ii!~ !Pewne po- czywistnienia w przyszłości po· członków Partii, jak I bezpartyjnych. 

Moskwie, twierdzy postępu i pokoju. ludowej, budujących dzięki pomocy zostalosc1 ~ego ~dchylem~, co han:;o wszechnego szkolenia członków P::i.r To, co nas ogranicza w najwyższej 
Jechaliśmy ze skronmym podar- Związku Radzieckiego i dzięki radom 'V:ało stud:1owa!11e marksizmu - ~em- tii. · mi•m:e, to kwestia poziomu, a poziom 

!dem dla towarzysza. Stalina, jecha- i naukom towarzysza Stalina funda: mzmu, a ~-yn.1kało ii :fałszyweJ te- · Po pierwsze przy jęliśmy organiza- zależy przede wszystkim od wy kła · 

Jiśmy wszyscy przepoje~i ja~~mś menty S-Ocjalizm_u: .:Mówiły usta~u ,„„„.„„.„.„.„.„.„„.„.„„„„.„„.„„„„.„„„„„„.„„. dowców. Ośrodki Szkolenia Partyjne· 
dziwn:vm wzruszeniem, w1ększosc z swych przedstawicieli masy pracuJą- go odegrają szcze~ólnie dużą rolę w 

nas n~iała po ra:z: pierwszr Z?h:czyć ce kra_jów zmarshallizo:w.a.n.ej ~~n:o.Py! w.· es' ~1· z z s R R przygotowa.niu kadr wykładowców. 
to,varzysza Stalina i pow1edz1e~ ~u! ustami tych J_>rzedsJ:aw1c1eh. mow1h c! Ośrodki Szkolenid Partyjnego po· 
je3li nie słowami, to przyna.JmnteJ wszyscy, kto~~y n~e mogli prz_ysła~ winny stale instruować wykładow 
wz;rokiem i oklaskan1i o swym odda- awych delegacJi, ktorzy na całeJ kuli „GORKI - STALIN" dzieło. Na wystawie znajdujemy ma ców wszystkich stopni i typów, po· 

nill sprawie klasy robotniczej_, spra- ziemski~j wa.lezą o 'Yol?o~ć i J?Okój. w Akademii. Nauk ZSRR otwarto teria.ly, dotyczące tego okresu twór winny organizować seminaria dla wy 
wie socjalizmu, sprawie walki o P?- \V dum s1e".!emdr.1e.s1ęc1ol~1a uro- wystawę .. Gork~ - Stalin". Znaczna czości Gorkiego. kładowców i kierowników grup sa-
kój. Niesposób opisać jak serdeczm~ cizi~ .t~warzys_z~ !'talma 1~oz_na było filość fotegrafii, k$ążek i listów NAJMŁODSZE MIASTO makszlalceniowych, powinny służyć 

I wreszcie trzecia, ostatnia sprawa, 
którą chciałbym podkreślić, to je~t 
konieczność utrzymywania przez 
Ośrodki Szkolenia Partyjnego ścisłe· 
qo kontaktu z życiem. Ośrodki Szko· 
leni'.! Partyjnego nie mogą być instru 
mentem, który daje tylko pomoc, kon 
sultacje, wykładnie, kiedy chodzi o 
Kurs I-listerii WKP(b), r7V deklararję 

ideową, Statut Pai lii itd.· ' 

Ośrodki Szkolenia Partyjnego po· 
winny oświetlać dla naszych wykła· 
clowców, propagandzistów i agitato· 
rów bojowe zadania naszej codzien· 
r.ej walki, oświetlać zagadnienia poli 
tyczne l gospodarcze, uzbrajać wykła 
dowców i agitatorów w oręż przeciw
ko działalności reakcji, która stale 
stara się wejść w każdą lukę. 

i bratersko przyjmowali nas ~as1 lepieJ. i wyra_zmeJ zobacz~c, ze M~~ świadczy o wielkim wpływie partii NAD DNIEPREM wEzelką pomocą w dziedzinie biblin· 
bracia radzieccy na ziemi xadz1e~- kwa J.es~ stolicą, w~~czą.ceJ ~ :volnosc, bolszewickiej i Józefa Stalina na Najmłodszym miastem w obwo- grafii, poglądowych, pomocniczych W tych sprawach ko11ieczne Jest. 
kiej. Od Brześcia do Moskwy, na. kaz- o socjalizm, o pokOJ l.udzl~os~i. Cho_- twórczość literacką wielkiego pisa- dzie naddnieprowskim jest Marga- n;.aleriałów, sprawować wyrywkową ażeby Ośrodki Szkolenia Partyjnego 

dym kroku czuliśmy serd,eczną ~ros~~ dziło. si~ . po. lvfos_kwi.e sw1ąte~z~eJ, rza proletariackiego oraiz na kształ- niec. W ubiegłym roku miasto to ob k?ntrolę na~. wykł.'l.dami i w ten spo- w sposób operatywny, szybki, śpie· 
towarzysz~· _ czlonkow wielkieJ pronuemUJąCeJ w1elk1m szczęsc1em towan1e się jego poglądów. chodziło 10-lecie istnienia. sob podnosic. P?ZI?m wykładowcow, szyły\ z pomocą naszym agitatorom i 

WKP(b). Nawet w czasie tej P?dró- stalinows~~m. Widziało s!ę. ty.siące Wystawa świadczy 0 głębokiej Ma.rganiec został całkowicie odbu- a prz~z podmesie~!e poz10~u wykła· I propagandzistom materiałami Uustru-
ży i w czasie pobyt~ ""! Moskwie u- twa:zy ~·?zny~h n~rodowosci, sł:1:7sza- przyjaźni osobistej Gorkie&'o 'le dowany i za.leczył rany zadane w la d?~cow przyczymc. się do mtensyw;- jącymi, argumentującymi. Dopiero 

czyliśmy się od bratnieJ WKP(b) t~k ło się rozne Języki, ale wszys~~ie .te Stalinem, z kierGwcikami partii boi ta.eh wojny. Liczy on juź kilkadzie- meiszego '."Ysuwa~1~ coraz nowy~o wtedy, kiedy będą wykonywać te za· 

zwykłych zdawałoby się. prostycn, twarze - t_wa:r~e posłów m1hc;>no"'. szew:icldej I działaczami rządu ra- siąt tysięcy mieszkańców. wykładowcow sposrod uczących się dania, to znaczy uzbrajać wszystkich, 

ale i wyinagających wielkiego wY!o- p1:astrc~ lu~zi, J~?noczącJ(~h s1~ w dzieckiego. W bieżącym roku wiele rodl.in gór I to jest zasadnicze i bardzo ważne zajmujących się u nas szkoleniem 
hienia i doświadczenia rzeczy - Jak wielkieJ manifestaCJl na czesc Stahna, Specjalny dmał wystawy pośw:ię- ni•czych przeniosło s '. ę do no1vych, zt.danie Ośrodków S.zkolenia Partyj· 1mrtyjnym w to, czego wymaga pra

troska 0 człowieka, pomoc delega~ji budowniczeg;() socjali.zmn, pog.rom.cy eony jest pobytowi i dzfa.łalności re- komfortowych domów. W mieście r.ego. Chcemy mieć sieć Ośrodków ca partyjna w mieście czy na wsi, t 

w zorgani:r.owaniu wystawy p~dar~ow faszyzmu h1tlerow~k1e~o,. zwyci~~}'~~: wolucyjnej Gorkiego na Kauka'lie - znajduje się teatr, kino, b '.blioteki. Szkolenia Partyjnego, ćhcerny je kiedy Oś1oclek Centralny, działający 

polskich dla towarzysza Stalma itp. go wodza postępu i J?okoJ~ - '~"z:v~• w Tbilisi, Baku i Gori, gdzie żył i wiele parków i skwerów. \V Margai1 m1ec w każdym Wojewódzkim, w b .i, w o;tolicy, spełni te poważne r.adania 

Wszędzie napotykaliśmy na se_rdec~- k~e te t:vai;~e wyraz~ły J~dno .uczu- i>racowal Józef Stalin. cu pracuje obecnie ponad 1.20-0 inży- dym Powiatowym Komitecie, w kaz- - przyc7ynią się Ośrodki Sz'mlenia 

nt i braterską pomoc, wszędzie w1;- cie -: nnłosc do ~talma, :i1e~vz~uszo- J ak wiadomo. Gorki w ostatnich n'ierów, techników, nauczycieli i :e- c!ym Miejskim równym powiatowe· Partyjnego do poduiesicnJa poziom11 

tała nas serdeczna. i braterska dłon ną wiarę w 2.Wyc1ę~t~o i me.z 1.011mą . latach ż~·<'ia ro:z:począl pracę nad karzy. W najbliższym czasie „i·z~- mn, w każdym Dzielnicowym Komi· szkolenia marksistowsko-leninowskie· 

ladzi i·adzieckicb. towarz~~szy ra· "·olę wa~ki ~ szczęsc1e lu.dz~osc1. . ksiąi.ką o Stalinie. śmierć przesz.ko- widuje s iQ budowę Etadionu ::p,i: lo- tecie. chcemy mieć Ośrodek Szko~:· go i szkolenia kadr agitatorów i !'TO· 

daieckich. Chodziło si~ P<> Moskwie I było 111~ dzila. jednak pisarzowt zakończyć to wego, który ;pomieści 10.000 v3Ób. nia Partyjnego. , pagandzlstów • 

.) 
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Oddział po\\litar.e 
mi radości: 

· Powrół tow. 
Boreckiej z 

wycieczki 
do Związ
lm Radziec
kiego wy
wołał nie
zwykle po 

ruszenie 
wśród robo 

tników 
P. Z. P. B. 
Nr. 3. Wejś 
cie jej na 

zostało okrzyka-

. -,,Nareszcie jesteś, nie moglisrny 
si.ę docz.ekać twego powrotu. Opowia 
daj prędko, jak tan, b)'ło? 

W mgnieniu oka „ganek" przy 
maszfnie Boreckiej zapełnił się cie 
kawymi. P.i.erwsze przybiegły poma 
gaczki: W~gierska, K(lpertowska, 
Smakowa, Michalakowa i Skowron. 
Jedna przez drugą zarzuciły Borec 
ką pytaniami. 

-„Powiedz, Brona. j'lk tam by
lo? - woła Michalakowa. - Cho
ciaż w trzech słow<1ch, bo nie mu 
czasu". 

Borecka chw.vta się uda::iyn: ges
tem rozpaczy za głowę. 

-„Zaraz. zaraz, po kolei. Wnet 
Wam wszy!'tko opowiem". 

Po chwili wyjmuje z t-Jrebki stos 
zdjęć :fotograficznych oraz pocztó
wek, bierze je kolejno do ręki i o
powiada: 

- Przyjechaliśmv do Moskwy w 
t\OCy. Kto wchodził w skfad naszej 
po,„kicj delegacji, wiecie już z ga
zet. Muszę Wam tylko pO'l.\liedzieć, 
że wszyscy byli5my zdumieni, 
wprost onieśmieleni serdecznością 
i uprzejmością, z jaką nas przyjęto 
w Moskwie. A jaki wspaniały był ho 
tel „Moskwa" w którym zatrzymaliś 
my się. W ogóle wszystko bylo pię
kne i doprawdy nie wiem, o czym 
najpierw opowiadać. Najlepiej py
tajcie. 

- No, powiedz. przede wszys
tkim, czy widzia.Jaś Towarzysza 
Stalina? zapy~uje obciągacz Węgier 
ski. 

- Naturalnie, że widziałam. Na 
akademii urodzinowej w teatrze 
nasza delegacj"1 siedziała bard-zo 
blisko sceny, na której znajdował 
się Towarzysz Stalin wraz z 150 oso 
bowym prezydi.um. 

- A jak wygląda: - Czy podob
nie, jak n;;. portretach? 

- Jeszcze mi!~7.y. Mial na sobie 
mundur skromm'1.siel\ki.. Przyjm0-
wał po kolei życzenia od de~ega~ji 
całego świata i każdemu pow1.=:!dzial 
ciepłe słowo. Szczególnie serdecz
nie przyjął dzieci z „Pioniera". By
łv zresztą takie onie::irnielone i k~
chane, że wszystkim ściskało s1ę 
"'ardło ze wzrusz~nia, gdy zac'!:ęły 
~głaszać swoje wierszyki. 

- Jedną hką małą dziewczynkę. 
która zresztą ślicznie ta1iczyłn, 'I o 
warzysz Stalin gorąco uściskał. 

- To moi.e głupie pytanie, ale 
powiedz, czy &t~lin.. wygląda z.dr~
wo i cry ma duzo siwych włosow ·. 

Tow. Borecka śmie.ie się z nai
wnego pytania, a le odp.:>wiada: 

Str. 3 

„ 
Towarzysz Stalin wygląda 

krzepko i zdrowo jak rydz. Ma nie 
co oszronione siwizną skronie, ale 
to mu tylko dodaje uro:rn. Chciała 
bym tak wyglądać w tych latach. 

grafii, bo to pamiątka. Każdemu Po chwili skupiona w0kół Borec- gory 
mogę pożyczyć do obejrzenia. kiej gromada rozprasza się, wszys-

- A jak tam było pó.lniej? Co 
widziałaś i gdzie byłaś'! - Tow. 
Smakowa. ciągnie Borecką za rękaw 
z niecierpliwości. 

- No dobrze, to pamiętaj, że na cy idq do swych war~ztatów, a tow. 
jutro mnie dasz wszystkie zdjęcia i Borecka z wypiekami na twarzy, 
gazety, które przywiozłaś - mówi pełna jeszcze pięknych, niezatartych 
Michci.lakowa, odchodząc do swej wspomnień rozpoczyna swą codzien 
maszyny. • I ną pracę. B. Drzew. 

Clo.4na była i jest do d::i.ś d11ia s11rowa 110Loryc::;nej zbrod11iarki l1itlc• 
ro1rnkiej llzy Koeli, litóm d;:ięhi „milo.,ierd:;iu" amerykmisl..-iego gen. 
Clay' a, nie tylko 1111ik11ęla 110 stol>roć ::asłuż011('go 3tryc::hn, lee:: po . prostu 
::ostała U.'YfJUs=c::ona 11a icoluość, ::alic.::0110 jl'j bo1dem areszt pre1nmcyj11y. 

Pr::yldad - jak wiadomo - bywa często zaraźli1cy, ;:ulaszczn gdy 
id:fo z góry. Toteż posłuchajmy: l 

- Och, widzieliśmy bardzo wie
le. Byłam w fabryce sam0ch·)dów 
1m. Tow. Stalina. w kołchozie, ogl.:i 
daliśmy muzea, teatry, kina. Ale po 
alrndem1i uczestniczyliśmy jeszcze 
w bankiecie na Kremlu. Było na
prawdę wspani:1le. Nie wynbrażncie 
sobie, jaki entuzjazm panował 
'.Vśród ludzi tego dnia. Na ba'1ltiP
cie sypały się t•Jasty. Nie zaporr.ni~ 
no też o Poisce. Tow. Szwernik, 
wzniósł toast „Na cześć narodu pol 
skiego, kroczącego zdecydowanie 
drogq, wi0dącf1 do socjalizmu". O
krzykom na naszą czesć nie bylo 
końca. 

- Dobrze. Borecka, ale jak sza
rzy ludzie, robotnicy, \'v-:--·gfadnjq w 
Moskwie? Jaki brali udział w ob 
chodzie urodzin? 

- Nie umiem Wam tego opbmć, 
co się działo na ulicach i w fulwy
kach. Wszyscy byli odświętnie {ll'z~· 
r.dziani, pcwiem '.'v am z resztą, że 
chodza lepiej ubrani od nas. Ludzie 
tańczyli i śmiali się, widżiałam na 
wet, jak obcy S•Jbie ludzie całowali 
się z radości na uhcy. Ale najbar
dziej imponująco wyglądali robo
ciarze w fabrykach. Z takim pl'zeję 
ciem wykonywali swe zobowiąza
nia podjęte r.a cześć urodzin, że na 
wet mowy nie było, aby w cz:;~ie 1 

pracy można było z nimi pomówić. 1 

................................................................................................. 
Kobiety - murarki 

Geęowefa Michalak, Krystyna Molenda i Stefania 
Kropielnicka murarki dziewięcioosoboweJ brygady 

kobiece; pracującej na Mirowie w Warszawie 

l\'c1ju~yż~:y tryb1111al wojskowy fraru:uslrich wlad: okupacyjnych w Ra· 
start 1miewi1111ił du:ie hitlerowskie oprawc:ynie - Scliumann. i Sclmlz, któ· 
'" 11ale:.al.r do SS-otc.!kiej załogi obo•u ko11cc11tracyj11ego w Rat·e11sbruech. 
Te 11ikczt'mne J.reawry, z.a z11ęca11ie $iQ 11acl Francuslmmi, Polkami i wię
::niarlmmi i11nych narorloit·ości, skazane b"łY JJOpr:;ednio 11a karę śmierci. 
Ale „lito-'cilli" .~ędziotcie frm1c11.«"y :; nnj1t-,·źs=ego Lryb1111alu, pou;ołujqc 
sir 11« rzekomy brak dou:odów zbrodni, uznali za rnoiliwe zwolnić obie 
„dcw1y" od tdny i kary. 

./1•d11oc::e.\11ie, ci sami sędziml'ic, ~pod :malm Mocha i Schumana, da
i!od:;ili =brodniarce Ernie llluckhaus Imre śmierci na dożywotnie wię:ic· 
nit'. C=!u11ki11ic SS - Irena lnsport, ~/umma poprzedr1ie na 13 lat wię:;:ie· 
11ia. 11 ildeg(lrd<L Dahl. sl.-a:;ana na 20 fot u:ięzienia, uzyskały obecnie :;:/n• 
1-odzm1e li') roki po -1, lata wię:;ie11ia, ci po zaliczeniu im, na poczet tej Iw· 
ry. 1ir1'sztu r1reffencyjnego. zostały zwolnione. Zaś u·ykonanie uyroliu 
>mi<'rci, 1c.w/w1ego popr:;ednio. na d11·ie inne dozorczynie obo::ti w Rat•cn.s· 
bml'd: - llingcs i lJcck :.:ostało ocllo:fo11e na c.:ru „.11ieogra11iczo11y. 

frturcuzi ~mmi S<l ;m1tszech11iP. ::e :ru•rj galanterii w stmu11ku do płci 
/>i!•lmej. T.1·11t ru:<'m jed11ulr t" galanteria została źle :::asloso1t·1111a, albo· 
11 i1•111 ,,„~. t<'i'O rod=llju. co .lliu[.!e<, Dech, Sclwl::, Dllhl itp., nie mogq brć 
zfllic:011e do fwbiet : są to f"Jtu:ory i bestiP. be: czci i &u111ir11ia, 1.turycli 
uf,solitt11e 1111it's::l:orlli1cie11ie u·in110 b)·ć zadaniem nnjclemcntamiej poję
'"J ·'/>rr1'fierlli1ro~ci. 

fit' c1ji nwjq poc::qć frnnwsc.'· •rd:iowie ::: trybunału 111 Ra.start: pan 
(111111·r~ hr11i.~l.i) 1.-ai;e - słutm musi„. C:r.yi; trnlno zahlóc11ć sielankę zacl1od
r.io-11iemiec1u,1 i tri::.onialny flirt z Ade11aut?rem surowymi wyro-kami na hit
lc-ro11•3/;ic1' zbrodniarzy i zbrodniarlri? 

Bo1111·oblige. Pou·olonie do kukiełkowego ircia teatrzyku w 8011n -
obowiq::11je„. Powiedziało !i(> a, tr::eba mówić h, c itd., pod dyktando do-
laroit-rcfi rci,·serów. B. D. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- A jak tam się żyje? Czy •noż- w b 

na wszystko kupić? pytają cieka-
we kobiety. ! y o 

- Wspaniale! Sklepy mają w 
bród towarów. Wielkie magazyny 
pełne są gotowych, pięknych ubra11, 
sklepy spożywcze zasypane są róż
nego rcdzaju artykułami codzien~ 
nej potrzeby i 'ń-ytworami luksuso
wymi, k1,ć-re tam wcale nie są u
ważane za luksus. Takich np. skle
pów jubilerskich, jakie widziałam 

ry w Fa-Ma-Tce 
Nie tg I ko 

• winna 
egzekutgrna, lecz i cała organizacja 

• 
nowa 

obecnie zakrzątnąć ~·~przy 
partgjna 

pracy 
w Moskwie, nie ujrzysz u nas. Fabrykę l\laszYn Tkackich, zwaną 

- A byłaś na wsi?- w skrócie Fa-Ma-Tką, znają chyba 
Naturalnie. Rozmawiałam z wszyscy mieszkańcy Łodzi. 

chłopami, pracując::rmi w kołcho- ·w Fa-Ma-Tce bowiem powstał 
zach. Pokazywali mi z dumą dom- pierwszy spośród wszystkich 12:akła
ki, które sobie budują z własnych dów klub racjonalizatorski. Fabryka 
zaoszczędzonych pieniędzy. Tam tE'ż ta w dniu 25 listopada, to znaczy na 
mają swe świetlice, żłobki, są leka 5 dni p.rzed ustalonym przez załogę 

terminem, wykonała roczny plan pro 
rze i ws;ello.'e !.frządzehfa socjalrte. dukcyjny, zmniejszając braki do l'!ni 
Muszę :Wam powiedzieć, ż.e wiele komego w przemyśle metalowym od 
nam jeszcze brakuje, żeby dorów- setka. wynoszącego 0,9 procent. 

• • • • • • 1 Tych kilka luźnych informacji na-
nac po:1:1omow1 zyr1a ekonomiczne- suwa pozornie oczywisty ,,,...n:osek: 
go, kulturalnego i bytowego robo- ' w Fa-Ma-Tce wszystko rozwija się 
tnika i chłopa radziccltit"go. ' zadowalająco', a osiągnięcia produk-

- Ale wiecie co ja już ochry- cyjne. ~wal-!l.ją . przyp~szczać, że 
. ' . . organiza.cJa pa.rtyJna rozwija tu wła--

płam z tego c1ągł0go opo·.viadama. ściwą działalność. 
Resztę zobaczycie na zdJęciach, któ . Niestety, taki wni<lsek byłby i 
te przywiozłam. 'przedwczesny i zgoła powieru:hov:-

Tow. Michalakowa i Pluciński ny. Głębsze wniknięc_ie w sytuacłę 
na tutejszym gruncie, przekonuJe 

równocześnie chwytają z rąk Borec nas, że jest inaczej, a sukcesy pn~-
kiej kopertę ze zdjęciami. dukcyjne zakładu nie wyczerpuJą 'e 

- Ostrożnie, nie zniszczcie foto- go moiliwości. 

Kto pono.si. za to winę? Czy orga
nizacja partyjna i jej kierownictwo 
należycie wywiązywały się ze swych 
zadań? Co trzeba zmienić i jak pra
cować w przyszłości? 

O tym właśnie mó,\lili, nad tym 
się zastana·wiali towarzysze 11: Fa
-Ma-Tki na zebraniu wybor.czym 
PZPR. 

n ikt nie przeprowadzał z nami od
prawy, nikt z członków egzekuty
wy nie wyjaśniał nam, co mamy tam 
na wsi robić! 

- Organizacja partyjna była „za
skoczona" faktem, że ZMP-owcy 
dla uczcr.zenia urodzin TowarzySlla 
StaHna - mówi tow. Przybylski -
zorgani·zo~ali Dni Stalinowskie. "o/fY 

* • * ' zaś byliśmy riask:oczen.i tym, że mkt 
Sprawozdanie sekretarza ustępują z egzekutywy nie opiekował się pra 

cej egzekutywy, t1>w. Stańczyka oma cą młodzieży, nikt nie pomagał na
wia wiele niedociągnięć w pracy or- szym ZIVIP-owcom w ich działalnoś-
ganizacji PZPR-owskiej. c i społecznej. 

Szkolenie paTtyjne odbywa się nie Z sali padadą ost·re i mocne sło-
regularnie, przy słabej frekwencji ·wa. Towarzysze w pełni uświadamia 
słuchaczy, akcja łączności miasta ze ją sobie, że egzekutywa nie wywią 
wsią n.ie jest przeprowadzana nale- zała się należycie ze swych obowiąz 
życie, organizacja ZJYIP-owska nie ków i że przewidmane w następ
wykazywała aktywności i dopiero w nym punkcie porządku zebrania wy- f 
przededniu rocznicy urodzi.n Towa- bory nowych władz. według regula
rzysza Stalina ożywiła swą aziałal- minu opartego o uchwały III Ple
ność, agitatorzy nie zaws.ze wywiązu num KC naszej Parru, nakładają na 
ją się ze swych zadań, a we współ- całą organizację duże obowiązki i 
zawodnictwie pracy uczestniczy za- poważną odpowiedzialność. 
ledwie 20 procent załogi. - Jakich wysuniemy kandyda-

godni zaufania pracownicy, wyrobie 
ni i. świadomi partyjniacy. 
Każdy z kandydatów z.apo~naje ze 

branych ze swym życiorysem. 
Zebrani słuchają uważnie. Są pew 

ne niejasności. Padają pytania. Trze 
ba wszystko wicdz.ieć o kandydacie 
na członka egzekutywy. 

Na salr panuje IPOWai:ny, uroczy
sty nastrój!' Kolej'no ' jeden"po dru
gim podchodzą członkowie Partii do 
urny i wrzucają kartki wyborcze. 

* • * 
Gdy po zakończonym sebra

niu towarzysze opuszczali salę, 
żywo omawiali przebieg -zebra
nia. 

- Mamy nową egzekutywę i 
nowego sekretarza, tow. Kasł)ro 
wicza. Trzeba jednak, aby do 
pracy w.1;ięła się energicznie nie 
tylko sama egzekutywa. lecz i 
my TI•szyscy, cała organizacja 
partyjna - dobiegają liczne glo 
sy, 

1.'ow. Staf1rzyk wymienia dłu- tów, jakich wybierzemy, taka bę-

Na 
...,.- •ore'""'pondencl labrgczni piszą gą listę braków i zaniedbań w dzie egzekutywa taka okaże s;ę pra 
..,. "' pracy organizacji, lecz nie ca .organizacji partyjnej i całej fa-

R. Sch. 
.................................... , 

l k h ł ł 
ocenia SAMOKRYTYCZNIE bryki, - mówi tow, Bor. 

NI db lstwo przyczynq w•1e "1c 5 ra własnych poczynań. Dopiero dy- Z sali, padają nazwiska kandyda-1 e a skusja, która wywiązała się po tó'.v. Wśród nich są tacy towarzy~, 
Zamrożone remanenty w CHPO winny być niezwłocznie uruchomione =~~~:;:::~~:·i ~'(l:U:;i~1tta ~:aki ~;~~~~J~;;;~~~Y\~1:c~vj~ w tb~ 

Niedawno donosiliśmy o miUono
wYCh stratach, wyrządzonych przez 
mole w składnicy kapeluszy CHPO. 
Wypadek ten, jak się jednak oka~ 
.zuje, nie jest odosobniony. Takich 
„OS"LCZędnośoiowych" składnic posia 

da CHPO więcej. 

1 t „ t 1 • · 1 · • od _ I mem oszczędnościowym realizowa- - Akcja łączności me spełniła ~a-ciej.i:wski. odpowiedzialny za ak-
an eru. me a ov.:eJ, ~ząceJ . prze całe. Polsce? swej roli - mówi tow. Głomski - c;ę zbiorki na Centralny Dom. a!e 

szlo trzech lat bezu. zrteczrue 1 bez l nym w J ·w k. I b . k m'ała teao dokonać skoro I rz; pracy. swej wywiazał się dobrze celowego przeznaczema A. -s 1 o Ja 1 "' • . . . . „ . • 
Jak to wS"Zystko pogodrz;ić z syste- korespondent „Głosu" z CHPO. przed naszym wyjazdem na wieś, rown1ez nowowysuruęc1 towarzysze, 

Karygodne 
marnotrawstwo. 

O bezużytecznej 
żniwiarce, 

kopaczce i OUL 

Tym razem chodzi tu o składnicę 
1.,'Uzdków. Otóż w składnicy tej od 
vielu mlesi~y leżą guziki bakelito
we, ogólnej wartości 17 milionów izlo 
tych. Guziki. te nie mogą być rozpro 
wadwne do detalicznych punktów 
sprzedaży, poniewa.Z nie zostały wy
cenione t . .zn. po~ególne tuW1y gu 
zików d gu;cikii ;pojedyńcze nie posia
dają ustalonych detalicznych cen. 
Wytwórnie guzików w Częstocho
wie, Białej pod Krakowem, Głucho \ 
Jazach i w Łodzi przy ul. Pogonow
skiego, mimo kilkakrotnych - jak 
nas in.formuje dyrektor handlowy 
składnicy guzików - interwencji, 
nie kwapią się z '\vyznaczeniem cen 
guzików. 

KTO ZWYCIĘŻY? 
Szlachetne współza.wodnictwo między zespołami 

najwyższej jakości w PZPW Nr. 36 
Pierwszv etap konkursu zespo

łów najw)·źszej jakości w prz~
myśle weinianym zakończył się 
zwycięstwem 5 zespołów, wśró_d 
których znajdował sję z~s~o! 
Stanisława Rosiaka z PZI W 
Nr 36. Zespół ten osiągnął 100 
procent ekstry przy 116 ~ro~. 
wykonani'.!. bazy produkcyJneJ. 
Trud.no sobie wvobrazić porusze· 
nie, jakie wywoiała ta wiadomość 
wśród robotników wszystkicn 
oddziałów fabryki. Najbardziej 
w swej ambicji zawodowej zo
stali dotknięci starzy tkacze. 

Jf. iV. Jf 

We wszystkich dziesięciu od
działach „W elny 36" powiewają 
liczne malefrkie chorągiewki -
przy niektórych maszynach bia
łe, przy innych czerwone - ozna 
czają one współzawodnictwo Ho
i;ciowe i jakościowe. Zespoły kon
kursowe opatrzone są skrzyżo
wanymi chorąiriewkami: białą i 
czerwoną. Jest ich ogółem 22, 
tyle bowiem zespołów bierze u
dział w zawodach konkursowych. 

Pozornie wszystkie zespoły pra 
cują jednakowo. Trzas:rnją po
śpiesznie płochy, rosną metry 
materiału. W czasie ruchu jedy· 
nie wprawne oko dostrzeV.e, te 
jedno kro~no pracuje wydajniej 
od drugi~go, że jedne r~ce odpo
czy-vrnją mniej, a inne części".!· 
Dopiero po skończonym dniu wi
doczne !>ą wyniki, zapisywane 
skrupulatnie przez majstrów i 
członków komitetu wspólzawod· 
nictwa. Xaturalnie, Konto kaV.clc
go z zcspolów prowadzą też hra· 
karze. 

energicznie palcami w swój · bra· 
karski zeszyt i powiada: 

- Kierowniku! Posyłam wam 
codziennie sprawozdania i zau
ważyliście chyba, że nasze Flor· 
czaki dają. pierwszorzędny to
war. Jak nic w drugim etapie 
pobiją R-0siaka. 

„FlorczaJ.."i" to zespół Francisz
ka Florczaka, w którym pracuje 
brat jego, Józef }'lorczak i kuzyn 
Edward Florczak. Wszyscy są 
doświadczonymi, świetnymi tka
czami. "Według tymczasowych o
bliczc11. do 27 grudnia uzyskali 
już 105 proc. bazy produkcyjnej, 
wykonując 100 procent ekstry. 
Sknlecznie współzawodniczą z ni
mi zespoly Krajewskiego i Kacz
markowcj (111 proc. bazy i 100 
procent ek!'ltry) oraz Leokadii 
Dembiec (108 proc. bazy i 100 
proc. ekstry). 

którą otrzymujemy, nie jest do-
bra. Dyrekcja interweniowała 
juV. w tej sprawie. Musimy je.:;z-
cze pogacać z prządkami fabryk, 
dostarczających nam surowca. 
A jeśli ic!zie o konkurs, to mam 
nadzieję, że jeśli nie mój zespół, 
to przynajmniej któryś inny z 
naszych zakładów uzyska nagro-
dę. Walczymy zawzięcie i musi-
my zwyciężyć. Zresztą przy 
ogóln)•m obliczeniu wyników 
współzawodnictwa doliczane b~· 
dą również punkty za dyscyplin'} · 
pracy, c:r.yRtość krosna itp. -
zobaczymi' więc, jak kto wypad· 
nie„. 

W Łodzi przy ul. Henryka Nr. 10 
istnieje mało znana !-'::.bryka Papie 
ru i Tektury Falistej. Wytwarza się 
tutaj papier i tektur~ falistą, znane 
nam z codziennego użycia. Zdawało 
by się że prócz maszyn papierm
czych trudno było l>y spodziewa0 
!;ię tutaj innych maszyn. W rzeczy
wistości jednak je9t inaczej. Wpraw 
dzie w salach produkcyjnych stoją 
maszyny papiernicze, pod szopami 
jednak znajdziemy niemały wybór 
maszyn rolniczych. Jest więc tutaj 
zupełnie nowa olbrzymia zmvaar
ka całkowicie zdatna do użytku, ko 
paczka kartofli oraz jednoskibowy 
pług. Ws:::ystkie te maszyny, jak 

I nas informuje kierownictwo fabry
l<i, są w rozporządzeniu OUL-u i 
~toją od 1946 roku bezuiyfecz.niP., 
zajmlljąc w fab!':VCC miejsce i przy
sparzając wiele kłopotu. Tymcza
sem wiadomo, że \vieś nasza potrze 
huje jak najwięcej maszyn rolni
cz.rch, zaś OUL od tak da\\'tn prze: 
lrzymuje len użyteczny spr:ręt w 
Fabryce Papieru i Tektury Falistej. 
~kaiuj'\c go na powolne niszclcnie. 

Olbrzymi kapitał leży więc zamro 
żony. Winę jednak· ponoszą tutaj nie 
tylko dostarczające guziki zakłady,, 
ale również kierownictwo CHPO, 
które dopuściło do tego zamrożenia, 
przyjmując towar bez wyceny, tym 
bardzif.!j. że nie jest to jedyny to
war, unieruchomiony w skladnicach 
CHPO. Wystarczy chyba, jeżeli 
wspomnimy o sprzączka~h ogóln~j 
wartości 1 mi.liona !lł, ktore w teJ
źe składnicy lei.ą zamrożone, dalej o 
cyde!kach, spinkach do wl.)sów, o
prawkach do irygatorów, rnflekto
~h do lamp rQCz.nych i innej ga-

- Taki młody tkacz zapędził 
nas w kozi róg! To wstyd dla 
na$. Myśmy go przecież uczyli. 

Mimo to każdy w fabryce sta· 
rał się spotkać z Rosiakiem, aby 
mu złożyć powinszowanie. Nie 
było też dni3; ani godzinł' spoko· 
ju w Prez:ydrnm R~dY_ Zaklado~ 
wcj. Jedm ~a drug-mi: zgłasza}1 
się przodownicy zespolow z pro:;
ba 0 zapisanie ich do konkursu. 
·rowzięli oni mocne postan?· 

wienic: jeżeli Rosiak mó,L?ł uz~·.;. 
kać nag1·odę, to i my równi~7. si~ 
nic damy i pokażemy, co wana 
jest nasza pn.ca! 

W odd.1,ialc III fah1Tki brn.kar;: 
tow. Aleksander Jeżyna uclerl..l 

Najlepiej przedstawiają się o· 
siąp:nięcii:. zespołu Józefa Pedy 
z oddzialu IT, g"d~:i: ma on w !\'ru· 
dniu .już 116 proc. \':~·konania 
normy pl'7.Y 100 proc. ehtry. 

- Praca nam idzie świ<'tnic -
mówi tow. reda - choć przędza, 

- Chcemy pobić Rosiaka - do„ daje z u8miechem. - Niech wie, 
że nic on jeden dobrze pracuje 
w naszvch zakładach. Chocia.~ 
nikt z nas przecie3 źle Ros\akowi 
nic '.i:yczy. To tylko, wiecie, taka 
ludzka ambicja. 

Pi~lma to ambicja, gdyż przy. 
sparza korzyĄci i robotnikom, 
i państ\\'u. Konkurs pobud7.il do 
'<Zlal'hrttH'~o w~półz~twodnictwa, 
które priwnio;;lo inż w li,;topa· 
cizie poważne podnie .;ienie jako· 
ści produkcji ca łych z:ikładów. 

ł 

Jerzy Mytkowski 

knre,-rondrnl fabryc;n~· z F-ki f'.i 
pi0ru i Tektury Falistej 



~tr. 4 

Młodzież wzmaga wysiłki 

Wyniki Dni Stalinowskiej Pracy 

11 

Do Zarządu Łódzkiego ZMP. 20, 21 grudn ia br. wzięło udz:ał 

. 

wciąż napływają meldunk: o w Dniach Stalinowskich łączr ... :e 
wykonaniu i pr.:ekraczan:u zo- 114 młodych robotników zaś taś
bowiązań produkcyjnych, przy- ma mlodz eżowa złożona z 14 
jętych dla uczczen'.a 70 letn ej osób pod k:erownictwem kol. 
rocznicy urodz·n Wielkiego Przy Henryka Mergo, która n ormal• 
jaciela i Nauczyciela młodz eży, n:e wykonywała do 100 proc. 
Towarzysza Józc.fa Stal'.na. normy produkcyjnej. w dn:ach 

.38 milionów młodycl1 o]Jywateli radzieckich 1 

E!„!„~,!:""""'!„!„!„!,"'"'22, ;Józeł a Stal ina 

Z Wytwórni Sprzętu Mecha- 19, 20 i 21 bm. osiągała przecięt 
nicznego Nr 4 dor.oszą nam, ż~ r.ie od 119 do 125 proc. normy . 
kol. Beda podczas Dn: Stalinow· Taśma ta obecnie przystąp'ła 
sk eh wykonał 240 proc. normy do współzawodnictwa z :nnymi 
p rodukcyjnej, a kol. .ĘJarański t·a.śmam'.. 

uzyskał 239 proc. normy. Z PZZPP Nr 2 sygnalizują, 
Należy podkreślić, że koło że wykonanie n orm wzrosło 

ZMP-owskie w WSM Nr 4 do- wśród młodzieży o 7 proc .. Na 
W związkti z 10-lecietn J. Stalina komsomolcy i m.1od-:1ież 

ZwJqzku Radzieckiego ,vystosowali do Wielkiego W odza i Nau
czyciela narodów list, 1whwalony jednomyślnie na zebraniach · 
rad~ieckiej mlodzieży i podpisany przez 38.232.861 tnlodzień
ców i dziewcząt Krajii Rad. Poniżej przytaczamy w skrócie 
tekst listu. 

Obiecujemy Wam, drogi Towa- \ Niech żyje mądra partia Leni- brze pracuje, 0 czym ś;viadczy szczególne wyróżn enie zas!ugu-
rzyszu Stalinie, że również w przy na-Stalina - organizator i inicja fakt, że kolo to skonstruowało je kol. Sliwińska , która zobowią 
szłości będziemy nieustannie umac tor ZV/Ycięstw narodu radzieckie- z nieużytecznych odpadków mo· za!a s ę wypełnić 110 proc., a 
niali solidarność postępowej mło- go ! I tor, który zo.>tał przekazany uzyska 1 a 143 proc. bazy pi·oduk· 
d:iJieży w walce o pokój, demokra- Niech żyje wielki Wódz naro- Spół<lziekii Produkcyjnej we cyjnej. Podobne meldunki na-
cję ludową i socjalizm. Młodzież dów, Nauczyciel i P rzyjaciel mło- \vs.: Izabelów. I pływaj ą z wielu innych ośrod· 

'Drogi Towarzyszu Stalinie! f własności, wyłonimy ze swego śro 
W dniu Waszego 70-lecia kom- dowiska nowe tysiące młodych 

somolcy i komsomołki, pionierzy 1 n owatorów przemysłu, transpor
i pionierki, cała młodzież Związku I tu, r~lni;t.wa, mistr zów wysokiej 

radziecka usprawiedliwi z l10no- dzieży r adzieckiej , nasz gorąco I z Ośrodka Konfekcyjnego ków p:acy. • 
rem miano awangardy dcmokra- ukochany i drogi Towarzysz Nr 1 piszą nam, że w dniach 19, 
tycznej młodzieży świata. Stalin ! · --------------------

Socjalistycznych Republik Rad wydaJnosci pracy. . . 
zwraca się do Was, wielkiego wo~ • Wy, Tm~arzyszu Stahme, uczy· 
dza i nauczyciela narodu radziec- cie walczy.! o bogactwo kultury 
k iego i całej postępowej ludzkoś- duchowej w naszym kraju, pom
ci ze słowami bezgranicznej milo- r naża? w~rtości kulturalne narodu 

Drogi J ózefie Wissarionowiczu ! I 
<?ale dorast~ją~e pok~leni.e . W służbie pieśni IDUZ"ki j tańca 

Związku Radzieckiego obiecuJe , ' ol • 

:~~~e :_ew~ ;s~;~~~f~śc~~l~ę~~;: Nagrody. dla członków zespołów roboto iczych 
cydowame za Wszechzwiązkową 

ści i wdzięczności. Serdecznie, z radz1~cki~g >. • 
g[ębi duszy gratulujemy Wam, ObiecuJe~~ Wa.m, dro~1 Towa
drogi Józefie Wissarionowiczu, w rzyszu St~hme, ze bę~z1emy .\vy
dniu Waszych urodzin i życzymy. ch.owy~ah w_ .swym s~odow1sku 
\Vam zdrowia i długich lat życia ~istrzow ~OCJahs~yozneJ kultur y, 
dla dobra narodu radzieckiego, na llteratury I sztuk.. . . 
szczęście mas pracujących całego . Wy, Tow_arz~sz:i St al_mie, uczy-
świata_ cie nas byc mlłuJącym1 prawdę, 

· uczciwymi i skromnymi ludźmi, 
Drogi Towarzyszu Stalihie·! byśmy się nie chełpili swymi suk-
Młodzież radziecka. stanowi je- cesami, nie poprzestawah na osią 

den ze sławnych oddziałów potęż- gniętych. 
nej armii budowniczych komuniz- Obiecujemy Wam, drogi Towa
mu. W pierwszych szeregach mło- rzyszu Stalinie, że będziemy wy
dzieży radzieckiej kroczy stwo- chowywali w sobie te bolszewic
rzony prze:d wielkiego Lenina i kie cechy. 
Was,· T owarzyszu Stalinie, dzie- Wy, Towarzyszu Stalinie, uczy
sięciomilionowy leninowsko-stali- cie nas umacniać ze wszech miar 
nowski Komsomoł. Obok Komso- potęgę naszej wielkiej Ojczyzny 
mołu - 14-milionowa armia mło- radzieckiej. 
dych pionierów. Obiecujemy Wam, dr ogi Towa-

Pod kierownictwem partii ko- rzyszu Stalinie, że będziemy czuj 

K?munistyczną Partią bolszewi- W jednym z pokojów Zarządu 
kow: . za Wami, Towarzyszu Łódzkiego ZMP. wre gorączkowa 
Staluue. I ·u b · · · 
Cała młodzież radziecka przysię praca. ma owiem nastąp1c roz-

ga na wierność Wam, nasz uko- danie nagród członkom Robotni
chany Przyj acielu, wielki Wodzu czego Zespołu Pieśni, Muzyki i 
i genialny Nauczycielu. Tańca. Paru .,wtajemniczo1 eh" 

Pod sztandarem Lenina-Stalina 
gotowi jesteśmy do wszelkich kolegów pakuje książki, inni przy 
walk o zwycięstwo komunizmu. gotowują zawiniątka ·z kostul, rę

żyjcie długie, długie Jata, nasz kawiczek i swetrów, jeszcze :n:1: 
drogi Wodzu i Nauczycielu, nasza wypisują dedykacje na nagrodach 
dumo, nasza chwało! książkowych. 

Niech żyje nasza potężna Oj-
czyzna - Związek Socjalistycz- Gdy przyjeżdżamy do „Ognis-
nych Republik Rad! ka" zastajemy cały Zespół ?:ebra· 

ny w „Sali kominkowej". Zebra
n'.e już s ę rozpoczęło. Przemawia 
wiceprzewodniczący Z a r z ą d u 

Łódzk·cgo ZMP, kol. ~Vołczyk: 

- „Dzięki Waszej pracy, dz~ęki 
wysiłkom kierownictwa zespolu w 
osobach tow. Bujaka, Cies· elsk'.e
go i Sosińsk ',ego, uzyskaliśc;_e wie· 

le poważ1:ych sukcesów, macie bo
ga t.» mocny ideologicznie, rewo
lucyjny repertuar, mac'.e za sobą 
około 50 występów w św:etlicach 

robotniczych, na akadem~ach i na 

Nasze poczynania. w dziedzinie sportu 
Wypełniamy uchwały Biura Politycznego KC PZPR 

munistycznej, pod Waszym kie- ni, ażeby żadne zakusy reakcji w dniach 1. XII. - 21. XII. b r. jest pewne. że ov.; ZMP-owcy, u-1 Wrześniowa uchwała Bi'..l:a Po:i
rownictwem, Towarzyszu Stalinie, międzynarodowej nie mogły nas odbywał się w Łodzi k urs dla akty- czestnicy kursu, będa z oddatr!em tycznego KC PZPR obowiązuje 
Komsomoł wychowuje plomien- zaskoczyć znienacka. Jesteśmy wu Z:\1P-ows.kiego, pracującego na pracować na odci.nku kultury ~izycz- wszystkich Zl\1P-owców, do pod!1o
nych patriotów naszej Ojczyzny, zawsze gotowi, w każdej sytuacji, odcinku sportowym. Doceniając ro- nej, że nie zawiodą w walce o uma- szenia poziomu ideologicznego '. po
bezgranicznie oddanych wielkiej bronić z honorem i godnością in- lę sportu w życiu młodzieży i wy- so,,ienie i upowszechn:enie sportu ::tycznego sportowców. Idziemy cio 
•. prawi·e pai·tii· komuni·stycznei·, t , pełniając uchwałę Biura Polit.rc11nP,• oraz wychowania fizycznego. klubów, zrzeszeń, kół sportowy~h z 
~ " crcsow naszej _socjalistycznej OJ·- · · · h • · go KC Partii, łódzka i wojew0dz1<:a Mówiąc 0 zakończonym ostat- hasłem masow osci i ~o~~?e<· .nose1 
~prawie Lenina-Stalina. czyzny. organizacje ZMP-owskie przystnpi- nio kursie, słuchacz jego kol. sp-0rtu dla. całej młodz1ezy . 

Drogi Towarzyszu Stalinie! Wy, Towarzyszu Stalinie, uczy- ły do wytężonej 1Pracy na tym po\u. Kujawski stwaerdza: .,Kurs spor- A oto inne wypow:edzi słuchJ.czy 
cie nas zawsze podtrzymywac. du- Ntt p!erwsżym · planie postawiono towy aktywu ZMP dal mi wie- km·su sportowego: k ol . Rudnic.ki mó 

KOM!5omol · kem~mołki, · -pio cha inlcrnacjoualizmu, rozwiJac spra'I~· F1ft1ty,!totowania kadr. Zada- le nowych wiadomości z dziedziny wi: ,.Kurs dal mi dużo ·wiadomo~d. 
nierzy i.J1iQ;1' erji. ~le, mło<I.e po- i rozszerza~ ,d.ęzy młodzieży ra- nie to w pewnej czę:ki zostało wy- sportu oraz t: zakresu wycho- W n\\ arę moich sil będę się s1 ar&l 
kolenie raazieckiej Ojczyzny nosi dzieckiej z młodzieźą demokraty- konane. Trzeba jednak zaznacz:.«\ że wania ideologicznego. Na ku::s:e ro- wykorzystać je w terenie. Kurs przy 
w swych !!ercach z bezgranicznym czną. całego świata. liczba osób, wyszkolonych na kur- głębiłem posiadane ju;i; wiadomości gotował mnie praktycznie do wyko-

uroczystośc:ach partyjnych. Macie 
za sobą obóz >vędrow.1y na Mazu
rach, który s tanowi poważny 

wkład do akcji r epolonizacyjr.ej. 
Poważnym Ęukcesem Zespołu są 

jego ostatnie występy na akade
miach z oka.zji 70 rocznicy urodz;n 
Towarzysza Stalina, na których 
wykazaEście wszyscy, a zwłaszcza 

balet, wysoki poz:-om artystyczny 
i naprawdę mlodzieże>wy, ZMP
owski stosunek do pracy". 

W drug:ej części zebr ania nastą· 
piło rozdanie nagród. 

Koledzy i kolcż.anki kolejno pod
chodzą do stołu prezydialnego i z 
rąk kol. Wołczyka otrzymują na
grody i wyróżnienia. Są i.o kol. 
św:derska, kol. Czaczkowski 
Frankowski, Man:ńsk:, Pająków· 

r.a i inn'.. 
R-ozdanie nagród zakończ-000 . 
„Zaśpiewamy" - p ada propo

zycja. Zesipołu nie trzeba c1.h.tgo 
prosić, śpiew jest przecież j .:go ży
wiołem. Długo gmach ,,Ogni~ka" 
rozb un\ewa młodz:eżowymi i r o· 

botniczymi pieśnianU. · 
J . Leb. 

oddaniem i głęboką czcią Wasz &ie nie jest wysta.rcz.ająea. Ale :euno i pozyskałem wiele nowych. Wy~ta- nywania mych zadań. Będ~ prn.:o-
wielki obra7.. Jako najdroż~zy i AkcJ•O TP"'Z ZMP dy b)'ły prowadzone na bardzo ··"'Y- \\'al w ten sposób n<> odcin!{u wyrho „ •• „„„.„„„ ••• „„.„.„„„„„„„ .... „ noworoczna W Sokim poziomie. prelegenci .i>t7..V•~ho- wania fizycznego. aby rnłodz:e:ż N-

najbliższy człowiek jesteście w dz.ili do nas dol:>rze przygotowani, a szej fabryki przyczyniała s:ę do pr;d i 
każdym naszym domu. w każdej TPŻ i w tym rpku organ:zuje tystyczne w jednostkaeh wojsko- poruszane przez nich tematy były niesien:a wyda.jności produkcji". t 
rodzini~ radzieckiej. Serca nasze w całym kraju akcję noworoczną. wych, nawiązać łączr.ość drogą ko- gruntownie ~pracoyvane. f':l"aj"'~ięk: Kol. Stecliński. podkreśla, że ,.w . ~ 
pełne są synowskiej miłości do respondencyjną z jednostką W.P., i:zą zasługą · ursu Jest to, n a m1 swoje5 pracy będzie w m!arę moż-
'~'as, drogi nasz ·wodzu, Nauczy- której celem jest zespolenie społe- wytyczne oraz wskazówki: 5aki po- ności korzystał z doświadczeó. Zwi c>.z „ 
• odwiectzać chorych żołnierzy w · · b ' t k ZJ\IIP d d · k. d · ' /l 
cle lu i PrzyJ·acielu. Bierzemy z czeństwa z Odrodzonym Woj· wm:en yc ;: osune •'- -o·N·~a o ku Ra z1ec -:ego na o cmKu wy1:no- " Q Al/'U .I. 

szpitalack (urządzając występy wychowania fizycznego i sportu. wania fizyczne<>'o. Wszyscy powinjś- ft I l'fł, l\M 
Was przykład w swym dążeniu do sk:em Polskim, stojącym na stra- artystyczne), oraz współdziałać z Kurs ten wykreślił nam linię. po my gruntowni; rzapoznać się ~ ra-
poronażania sił i potęgi socjalisty ży suwerenności Polski i pokojo- TPŻ w zakresie przeprowadzan:a której wi'l'lni kroczyć Z!>.'lP-owry, p~·a dzieckimi os1ią~nięciami w tej :lzie- Dnia 26 grudnia wyjechała gru-
cznej Ojczyzny. Posiąść cecĄy wej pracy mas ludowych. zbiórek książek i udzielać pomo- cujący na odcinku kultury f;uC"z- dzinfo. aby lepiej i skuteczn:ej wy- pa ZMP-owskiej młodz1eży szkol• 
\''laszego charakter11 - to naj- Młodzi.eż ZMP·owska <fuceni'a · · · nej. Wiemy, że sport i wychowanie pełniać to trudne, ale zaszczytne za- ne1· na wczasoku rs do maloWY.i~eJ· 
ł b 

· k-.1.d go łode cy przy organiwwaniu swiethc w fizyczne podnosi zdro\vie szer:>Kich danie, j,akim jest jego upow:·?.e:h-
g ę sze marzeme = e m - wielkie znaczenie teJ· akcJ·i i ureź 1·ednostkach W P 1 d · · b. " m1·e1·scowos'ci. kolo Bystrzy"y • . k d · k' ·1 - • • mas u nosc1. przy~posa ;a u:> pra- nienie i umasowienie". " 
go czlowlC -a ra .ziec iego. , mie w niej masowy udział. Koła Podczas tej akcji należy także cy !Zawodowej. przygotowuje -:i;i o- * * * • * 
Młode pok~leme moca.z:stwa ra-t ZMP-owskie wir.ny więc rozto· pamiętać o zacieśnien,u więzów brony ludowej Ojczyzny. My. ~~MP- • 

~zie~kie!?o widzi p~awdzm)': _se~s czyć szczególną opiekę nad koła· współpracy między kołami cywil· owcy. bu~ując'.\'. ustrój socjal!~tv~z- Jak więc widzimy z przy~oczo- Szkolenie ideologiczno - polity· 
1 

l na]wyzsze szczęście swego zycia mi młodzieżowym; TPŻ ponadto nymi ZMP a ko1am'i ZMP w jed- ny .pod kierunkiem PZP~. ?.d:i;•·IT'Y nyc~ .wypowiedz..~ .. uczest_nicy '..:cirsu czne w naszej organizacji rozwija 
w walce 0 wielką. sprawę partii l . ' . · k h ' . k h N; . sobie sprawę ze znaczen:a kul"iry własc1w:e rozmmeJą stoJące przed \ . . . . I 

. . . . powrnny urządzać wspolne impre nost ac WOJS <:1\vyc . e wątpi- fizyczne· i wvpelnimy powi~:·zone nimi z~da.nia .. Jesteśi:ny pe·,vni, że Slę coraz ·w1ęceJ. Obecrue mamy 
komumstyczneJ, o triumf ko~um~ zy dl~ wojska w świ~tl.icach ZMP- , my, ż.e kola . ~~·ow~ki~ z. tego I nain priez PZPR obowiązki n:i. tym w~'pełnią Je naJrzetelmej. już w Łodzi pracujących normal-
z~u- Ucry nas teg_o chlub~a histo owsk1ch. organ.z<:>wac imprezy ar- zadan:a ~·1ązą ~tę r.alezyc:.e. odcin:m. · J. k . 
r1a partn komunistyczneJ, ucr.y . ._ n·e 9 szkół wieczorowych szkole-

nM tego wielki Lenin, uczycie na;i nia politycznego II stopr.la, spo-

tego Wy, Towarzyszu Stalinie. Ilf #od zleż U Wrót a./ ied Z.. śród których wyróżniają saę ze· 
Pamiętamy Wasze słowa, pełne , 

ojcowskiej miłości i zaufania do • społy Dz'.elnicy Śródmieśc:e Lewa 

~~:J~J;:::~~~::~:~::;:i~~~~a~:!E I n f o r m a c 1· e o S t u d i u m P r z y g o t o w a w c z y m i s,,-.,ci: p,:w•. • 
rzysze... Ma ona donieść nasz W pierwszych dniach styczn:a 
sztandar do zwycięskiego ~ońca". 2-letnie Studium Przygotowawcze robotniczego ł chłopskiego, która kandydat wm1en dokładnie przero- ważną pracę i pokładane w nim na- 1950 r. roz;pocznie się w „Ogni· 

Obiecujemy Wam, drogi Towa- przeznaczone jest dla zdolnych ro- odpowiada następującym warunkom: bić. Nauczyciele miejscowych szkół dzieje społeczeństwa. sku" dwutygodniowy kurs ideolo-

st 1. · · ł · botn1"ko· w fabr)·cznych 1· rolnych 1 ) wiek - od 18 do 27 lat będą pomao_ali kandydatom w przy-rzyszu a inie, ze ca ym swym zy ' - g'.czny dla członków Robotn:<:zego 
· · · dr · t którzy powinni wstąpić na wyższe 2) wiadomości ~v zakresie 6-kh- gotowaniu tego programu. vVARUNKI MATERIALNE 

Ciem l pracą usprawie iwimy o k . k ł d t j Zespołu Pieśr.1· i' Tańca. 
wielkie zaufanie. uczelnie, aby osiągnąć wyższe wa- sowei sz o Y po s awowe · 23 sierpnia 1950 r. rozpocznie ~ię 

Jifikacje zawodowe i pracować w Zgłoszenfa na Studium Przyg0to- Kurs Selekcyjny. Jest to 2-tygodndo- TPKU w porozumieniu• z Mini-
Wy, Towarzy&zu Stalinie, po- przyszłości jako inżynierowie, leka- wawcze przyjmują Powiatowe i wy Kurs, na którym będzie przepro- sterstwami: Oświaty, Przemysłu, 

sta\1\~iście przed dorast:i-jącym ~o rze, weterynarze, agronomowie, nau- Miejskie Komisje Rekrutacyjne, mie wadzony egzamin, nauczyciele zb:1- Handlu. Komunikacji, Zdrowia, 
koleniem naszego kraJU zadanie czyciele itp. szczące się przy Zarządach Powia- dają, czv kandydat posiada zdolno- Rolnicb„·a. Lasów i czynnikami spo-
- uczyć się uporczyvl'ie i wy- I W okresie od 1916 - 1950 roku towych i Miejskich ZMP. ści, zamiłowanie i wytrwałość w pra łe::znymi wkłada wiele wysiłku i ol-
trwale wzbogacać swą wie.dzę. \na .st_udium _Przygotowawczy_m (..,da_- Kandydat składa do Komisji: cy ,aby ukończyć Kurs i studiować br::ymle sumy pieniężne, aby zapew-

k t C ") ) • • l · K d d · kt · nić słuchaczom Kursu odpowied-
ObiecuJ·em" \Vam, drol?l Towa- \.v01c1szy_ urs przyg? ?' 'aw -, 1 własnoręcznie napisany życi<>- na ·wyzsze1 ucze m. an Y ac1. ,). 

J ~ ł 9 OOO ł d t o ( d uk · yt · K S I k nie warunki nauki: bezpłatna. nauk"', 
rzyszu Stalinie. że będziemy nie- uczy o się . . . m o z1e~y . . z eg rys uwzględniając atę i miejsce u- rzy ·onczą poz ywme urs ee:- .,. 

. . r ł b. r 3.800 przeszło JUZ na wyzsze uczel- rodzenia, pochodzenie społeczne - cyjny zostaną przyjęci na Studium bursę . wyżywienie i stypendium 
u~tann1e się .uczy l , poi;: ę. ta i swą nie. Większość kandydatów przy- chłopi podają ilość ha, zawód, gdzie Przygotowawcze. przeznaczone na pomoce szkoln<!. 
wie~z~. Będzi~my rowmez .w prz>:- chodzi na Studium z wykształceniem obecnie pracuje i na jakim stanowi- wydatki osobiste, ubranie. rozrywki 
szłosc1 dawah ze. ~wego srodowi- tylko w zakresie 6 klas szkoły pod- sku, czy i kogo ·ma na utrzymaniu, PROGRAMY kulturalne itp. Słuchacz winien zd-.1ć 
ska wysoko k.vahflk~wanych ~pec stawowej, a jednak dzięki usilnej wykształcenie, przebieg pracy zawo- sobie sprawę, że zostały mu st\.\o-
jalistów we wszystkich gałęziach pracy i wysiłkiem własnym osiągnę- dowej, pracę w organizacjach spo- Na Studium Przygotowawczym rzonc warunki nauki 0 jakich nk 

* * 
W bm. z inicjatywy Zarządu 

Łódzkiego z:MP. 'Utworzono po
nad 20 „zespołów żywego słowa" 
przy dz:ein·cach ZMP-owsk'.ch, 
zakładach pracy i szkołach. Spe· 
ej alnie wyrozruaJą się zespoły 

Dzielnicy Śródm:eśc'e, XX Rań· 

stwowego Gimnazjum i ZPO. im. 
Dr Więcko'W-skiego. 

'
"ie-"-y. 11' pom)'śłne wyniki w nauce i są 1·uż tecz.nych, dokładny adres) ·, 2) ,,pini<> przerabiany i·est w ciągu 2 lat pro- mogła marzyć młodzież robotnicza 
,y...,,, " • hłlPl d ·~ 

Wy, Towarzyszu Stalinie, uczy- obecnie studentami wyższych uczel- i skierowanie zakładu pracy :wysta- gram w zakresie ~zkoły średniej; na i c ops ~a w o sce prze wojenne1. 
rie młodzież radziecką socjalisty- ni. W ciągu 2 lat słuchacze prz.e- wione przez Biuro Personalne i Ra- I roku program 7. 8 i 9 klasy; na II Obecne warunki stworzyła mu Pol-

cznego stos•mku do pracy, jako ro_ bili. P. rogram. w zak_ ~resie gimna- dę Zakładową; 3) wypełniony kwc>- roku 10, 11 klasy podstawowej. ska Ludowa, stworzyli .ie :;woją 
I t 1- b · · ( d K p b. · t praca. robotnicy i chłopi polsc-,· 

do Spra""' honoru .. chwały, dziel- 21um .1 1ceum_ 1 ws ąp11 na_ wy ran.e stionanusz roz awany przez o- rzcro 1eme ego programu wyma-
''J d i.. h I d · · p · t ) " ) ś · d t d · 'łk k d d t uwolnieni od wyzysku obcego kapi-

. : · b hat rst"'a wy z1a,/ wyzszyc ucze m zgo me m1s1e ow1a owe . -, wia ee wo ga uzego wys1 u an y a a, po-
nosci i o e " · . d I . · . · ·1 d 5) d lk - talu i rodzimych obszarników. 

Ob
. . 'V d 

0
.,.i Towa- · ze swymi z o nosc1am1 1 zam1 owa- uro zenia, ostatnie świa ectwo ·ważnej pracy, ca ·owitego poswię-

iecuJe1:1>'." am, r "' . niami. szkolne. cenia się pracy naukowej i innym Wojewódrz:ka Kom!sja Rekrutacyj-
rzyszu Stalmte, pracować me opu- Komisje Rekrutacyjne przyjmu!ą zajęciom na Kursie. Słuchacz może na w Łodzi mieści się przy ul. laru-
szczając rąk dla dobra naszej 1JOC· WARUNKI PRZYJECIA zgłoszenia kandydatów od' I stycz- korzystać z dodatkowych konsulta- cza 15. a Miejska przy ul. Piotrkow-
jalistycznej Ojczyzny. Będziemy NA STUDIUM nia do 15 lutego 1950 roku. W mar- cji, tj. pomocy w nauczaniu prowa- skiej 262. 
walczyli o stale podnoszenie wy- PRZYGOTOWAWCZE cu kandydaci otrzymują program na dzonej przez nauczycieli oraz pom.)- Studium Przygotowawcze w to-

Czytajcie m1111111111um111111 

Pra~~ 
Młodzieżową 

dajności pracy, będziemy się od- Na Studium Przygotowawcze podstawie którego przygotowują ;;ię cy studentów. Kandydat musi dobrze dzi mieści się przy ul. Piotrkowski';j 
no~ili troskliwie do socjalistycznej I prZ)11muje się młodzież pochodzenia l do Kursu Selekcyjnego. Program ten I uświadomić sobie czekającą go po- 219. ~ 

ł 
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Wzorowe brygady sprzedawców! ~~tx;-~~ i..,~ 
powstają w sklepach PSS ~-ł '.li.GO BOIC\CDif~ r I 30 grudnia 

~-
Apel nasz nie pozostał bez echa I PSS Nr 21 i 613 przy ul. Kątnej 

32: Nasi Czytelnicy 
. 

zwracajq uwagę.„ 

Uwaga, członkowie Podst. Teren. 
Organ. Partyjnej, Dzielnica - śród 
mieście. 

Dnia 30 grudnia b. r. (piątek) o 
godz. 18 w lokalu Dzielnicy 
Piotrkowska 53 - odbędzie się ze· 
branie wyborcze. Obecność wszyst
kich obowiązkowa - pod rygorem 
partyjnym. Uspl'awiedli\vienia nie 
t,ędą brane pod uwag~' 

* * * 
Uwaga, uczestnicy kurs•.t samo

k ształcenio ,vego Dz. G6rna Le·.va 
Grupa I. 

Dnia 30. XII. b r. o godz. lil \ 
odbędzie się seminarium w lokalu 
Dzielnicy. 

Przygotować nale7.y konspekty. 

We wczorajszym numerze na
~zego pisma ukazał się apel pod 
adrl"sem pracowników sklepów 
PSS, zawierając;v p:ytanie: kiedy 
powstaną wzorowe brygady 
sprzedawców w naszym mieście? 

Apel nasz wzbudził wielkie za 
interesowanie wśród personelu 
sklepów w rozmaitych punktach 
miasta. Telefonowano do naszej 
Redakcji, dokąd i kiedy można się 
zgłosić. 

Trzy sklepy PSS nadesłały 
nam rzeczowe zobowiązania, któ
re podajem)' poniżej: 

„Biorąc pod uwagę dośu--iad 
czenia ludzi Związku Radziec
kiego i ich przodującą rolę w 
budowie socjalizmu - czyta 
my w . zobowiązaniu persone-

Stypendia dla uczniów szkół średnich 
dla uczczenia rocznicy urodzin 

Generat;ssimusa Stalina 
Praco\1-nicy WydzLlu Oświa~y Za 

rządu Miejskiego w Łodzi dla ucz
czenia '10-ej r00U1icy uroclzin Wiel
kiego Genera.lissimusa Józefa 
Stalina, postanowili ufundO\\'aĆ sty
pendia dla niezamożnycl1 uczniów 
szkól średnich. 

O stypendium ubiegać się mogą 

Choinki w Noc Syłwes1rnwą 
oświetlać będą łódzkie 

place 

dzieci pracowników Wydzialu Oś""ia 
tv. ucznio\de lub uczennice szkól 
śrcdruich wszystkich typów. Pierw
~zeństwo mają sieroty lub półsiero
ty po pracov:nikach Wydziału O
światy, a w braku tychże. stypendi3 
przyznawane będą dzieciom pracow 
n.ików Zarządu Miejskiego. 

PodanJa o stypendia .należy skła
dać do dnia 9 styczn:a 1950 r. w biu 
rze Wydziału Oś\.\-iat:v, ul. p;otrirnw
ka 64, pokój 120, Kofo Związk0we. 

Do podania należy dołącz~·ć Z() -

świadczcn ie szkolne i ośw~ad.::zenle. 
że nie korzysta się z innych stypen
difrw. 

lu sklepu Nr 574 przy ulicy „W odpowiedzi na apel 
Piotrkowskiej 127 my, „Głosu" z dnia 29 grudnia br. 
ZMP-owski zespół, odpowiada zgłaszamy, jako wzorowe 
my na apel „Głosu Robotnicze ~rygady sprzedawców - ob-
go", zamieszczony w nr. 356 sługę sklepów - spożywcze-
pt. „Szybko - sprawnie - go Nr 21 i rybnego Nr 613. 
uprzejmie" i zgłaszamy nasz Podejmując Wasz apel, zobo-
zespół, jako wzorową brygadę wiązujemy się pójść w ślady 
l\ly, członkowie ZMP, stau- bry~adzistów moskiewskich". 
nia~i ~w:ymi i w.:rsiłkicm pr~y Następują iwclpisy personelu 
czymac się hędu~m~ do ~aJ- , sklepu Nr 21: kicxownik tow. 
s~ybszego ~a.latw~amn khen: Wojciech Cieciura oraz ckspe-' 
tow, rozu~1e)ąc, . ze od naszeJ dienci: ob. IIalinR Najman i ob. 
pra~y zale:ly takze praca. sze- Seweryn J{omlnck, oraz podpisy 
~okic? rzesz. . społ~cz~n~tw~ (Jersonelu sklepu Nr 613: kicrow 

ol5.k1. L
1
• u.do\~eJ, znuc~z~~ące1 '"lik tow .• Jen;\· Orlowski i ekspe 

.do Jasn CJS7.CJ. pr.zysrl~sci · dientka ob. Waleria Witczak. 
List ten podpnah: kierownik 

sklepu - tow. l\1a,·ian Orszulak, 
oraz perscncl: Halina 'Vierucka, 
Sabina Jończ:vk, Jlclena Orszu
lak, Eugenia Kukulak i Leokadia 
Tam. 

A oto zobowiązania sklepów 
:ooi :i O>lQCO:a•'••'OOtn..~.vvoro 

Tak wi~c i w nasz.vm mieście, 
po raz picrwsz;v w Polsce, po
wstaną za przykładem Iwan<.l Ko
rowkina, sprzedawcy w wielkim · 
mcskiewsldm magazynie ,,Gastro
nom 31" wzorowe br;vgady 
!>przedawców, które szybko i 

Z Tow. Przy:aclo. ł z· nłn'efZ'l uprzejmie, stosując najnowocze
l! ~ śniejsze metody handlu, będą ob-

Zarząd I Kola Tt'l'<'nowego Tow<t- sługiwać klientów. Osoby kupują 
izystwa Przyjadół żołniena w Łod:~i ce w tych sklepach, z pewnością 
zawiadamia w.'lzystkich ZJ?łoszonych będą zadow.olone. 
członków TPż, że w dniu :JO bm. o J · · 
l?Odz. ~O w ~ali przy ul. Piohkow- Było by ~zeczą .wskazaną, azeby 
skiej 97 rozpoczyna się pierw ·za Ie:.-. ' ro~~oczynaJący ~ię_ ruch znalazł 
cja języka i·o~yjskiego. wsrod · pracownikow PSS dal· 

Steiki Górne bez św~atła 
{)b. J. K. ·- ;lracownik PKP - pi:<ze: •. Kiedy wy· 

~im.hl >ir wieczorem na oHatnhn JlrLJ~tanku 17-ki przy 
~11. Giewont - napróżno możnn .zukać in n) rh ulic 
w na•zt•j Mielnicy. l\it znajdzie •i\' uni ul. \"rirhtowcj, 
ani Halnf'j, gdi ż jest tak ciemno, il' .,rhoć oko W)„ 

ko[•·, jak -ir 10 mówi. 2 nikle latarni~ po•ta,~ione 
przez D-01'J'.L{l>dź, mnj~ o;wietlit: rałf' o;ir•lle. A tym· 
czn•cm nn prwrhoJnia c;::riiają 1\ l hoj1• i doly, a kirdy 
pada dc,;,rz - błotni•te bajora. ~fożna n~wnież wpa;{, 
n:t zwaly ~mif'ti, nie li ywoionych od cllui.;zcgo cza!ll 

JJHC7, Z'O~I..." 
11rn8imv ml1wuie(fnie c::y1wiki o zr1.ifcie się Stol.-mni Górn)wi i upor:.ąd· 

J.-,-,„ <mi" ft>gri mfrd/Q. ~amiit-.•~~·al~go />mu ie uyląc:mie pr:r:: 1.-ofo jflr::y. Toleż 
po:a Z0-11-cm, Tf\dzial"m K.om1111ihrtt}i i odd:iulem 0:11< ir!t/l'nia 11/ir. po11 i1111ą 
,,-1ę1•.~:e ::lli11tereso1rn11ie ·tą. <l:iefoic1 ol.-r.:t)'WfiĆ Dyrekcjit Ol•ręgu I\.oli:i I'mi· 
1ollt"C•a·1·cl1 11· l,od-;;i. 

Zbyt liczne wflzyty w szpitalach 
„Jak "iadomo - pi>zt> nh. R. S. -- „- ~zpitalach łó1Lrkirh n1oi11a nrh•ie· 

Jzar clwr)ch clw« razy " t,·~oJniu, w 1lni, 1')T.!ll!Czonc ilt"T<'Z 11; rrkrjr. Jrrlno· 
czc;uir zarząclunie o;mrni1·1.a ilcv(ć ody,·ie1ha~cyd1 fin <l11ód1 o•ób na ral. 
Znrządu,11: '! Io .i<'d a(·zl..11h1 i1·k ,fu,z11t', ~rlyż o•labil'ni i ")T,zt111a11i rhorz)' 
11i1• 'ą w >lunic rnic~e 1;?ielk11 i .zumu. jaki "prowadzają ,, i7.J !y 111a.ionn-1·h 
luh krr""ll'h. l.1i7. jed1u1k r. trgo, kir.Il " 11ir~i,i:ch •z11it·tln1·h nir ,10,u.ią ~it 
rlo łl'~ll zarząclzrnia. Pr:nhp1ałum o•tat11i•1 " >7/iitalu "Ir 6 przy ul. .'.\larii Curie· 
Skłod011>kiej. \\.,. pob.:o.iu ]duly tni chon. Zdanal1J >if nirrnz, ir oldu~u 
&zpitala "111u;zc7.ała po 10-12 O•t•h mfoie1.b.a.t.Jryrh do tr1rn pokoju. l'o tal.ich 
"i1)·tarh chor) m JlO(łrin•iłti •ir lt'mperatura„.". 

lJyrrli-c.ia .upivilri ;' r 6 1101ci'l111t ::a•ródć uwu,i: 1m tfl, aby ob>lu.g11 s.:pitala 
sto5o~i·ala się do pn1epi.só:v w imii: dobra chorych. Za • t • ' szych zwolenników. (m). m1as zyczen 

NOWOROCZNYCH _D_o_c_h_n_a_d_g_ło_w_q ___ n_ie_z_bę_d_n_y_m_w __ a_r_u_n_ki_e_m_s_p_o_lc_o_in_e_i_n_o_u_k_i __ 
„Dziekan Okręgow·~i H.ady Adwo 

kackiej w Lodzi :rmniast żyrzeń no 
worocznych na To·w,wzyst wo Przy
jaciół Młodzieży Szkół Wyższych 
zł. 3.00IJ". 

W Noc Sylwestrową na pięc:u pla 
cach łódzkich płonąć będą cho111k:!. 
Choinki \.<: upiększą Rynek Bałucki, 
Plac Wolnośd, Plac BarJ:ckiego, 
Plac Zwycięstwa oraz Plac Ni0podle 
głości. S"'-iatło na choinkach zgaśnie 

·dopiero rankiem 1-go stycznia 1950 

„Pałac Czarów•• otwarty! 
Liczne atrakcje, niespodzianki i zabawy 

dla przodowników nauki 

Kiedy 11kończone zostaną .remonty 
domów akademickich na Arturówku? 

Przed rozpoczęciem roku akade- tak przeciąga. Okazało się. że robo
mick:ego obiegła łódzkich studentów ty na Arturówku pi:owadzi Społecz
radosna wiadomość: Zarząd Miejski ne Przedsiębiorstwo Budowlane, któ 
przydzielił stude-ntom 12 muxowa- re obecnie wyka11cz:a roboty v.:e

powinien bacznie tzu\\·ać nad postę
pem robót, nie zaniedbując żad11l?go 
ich -0dcinka. Dbałość o postęp robót 
nic może ograniczać s:q t ·Jko do or
ganizowama konferencji "- 8PB -
powinna ona p:>legać na stałej i bez
pośredniej k<:mtroli. 

roku. · 

Odpowiadamy na listy 
Kotoniarz z PZZPP Nr. 1. Prosi

my o zgłoszenie się do R~dakcji ul. 
Piotrko\\'ska nr 36, do <12.~ału kores
pondentów w godz. od 12 do 15. 
p~. Jerzy Silberbacb, ul. Francisz· 

kańska 15. Prosimy zwrócić się do 
·Wydziału Kulturalno - Oświatowego 

ORZZ prz.y ul. Traugutta, pokój Nr. 2 
{parter) i powdlać· 1iię· na ~as. 

Komunikat 
Zw. Zaw. Dziennikarzy RP 

W lokalu Zw. Zaw. Dziennikarzy 
lt P. w Łodzf, przy ul. Piotrkowsk~ej 
133, odbędzie się dnia 31 bw. Wie
ciór Sylwestrr,wy. Począ~k o godz. 
21. .Bufet na miejscu. 

'\'\'stęp dla członków Związku Zaw. 
Dziennikarzy i wprowadzonych gości. 

Zebranie 
Dnia 3. I.1950 r. o godz. 17 odbę

dzie się zebranie delegatów pi·ywat
nego sektora, podległego Oddziałowi 
IV. Zw. Zaw. Jedw. Gal. i Art 'l'echn. 
w Łodzi w lokalu własnym przy ul. 
Żeromskiego 74-76. 
Obecność obowiązkow11. Sprawy b. 

ważne. 

Wczoraj o godz. 15 nastąpiło otwar 
cie dziecięcego „Pałacu Czarów''. u
rządzonego przez Towarzystwo Przy 
jaciół nz:eci w gmachu Gimnazjum 
i· Liceum przy ul. Sienkiewicza 46. 
W pięknie przystrojonych salach ze
brało się kilkuset młodyc'h przodow
ników nauki z całej Łodzi. aby we
soło spędzić czas na pomysłowo przy 
gotowanych niezwykłych zabawach 
i rozrywkach. 

Na pierwszym piętrze wita nas na 
p"is: „śmiech na kilogramy - humor 
na "111clry". Głośny śmiech tza ket a
ry potwierdza słuszność tych słów. 
To klowni Cyrku Nr 2 zabawi·ają 
młodych '\Vidzów, nie posiadających 
się wprost z uciechy. Po stronie prze 
ciwnej teatrzyk lalek „Pinokio" i.vy 
stawia sztukę kukiełkową. O piętro 
wyżej, za kotarą z tajemniczym na
pisem: „W krainie baśni" grono dzie 
ci w głębokim skuplcn;u słucha 
słów bajczarki. Również na drugim 
piętrze znajduje się kino, któr~ wy
świetla właśnie dla młodocianych 
przodowników doskonałą czeską ko
medię kukiełkową „Bunt zabawek". 
I tu rlaraz od progu witają nas 
śmiech i radość. Dzieci bawią się 
pysznie. 

Ale to jeszcze nie w;;zystko. Czeka 
jeszcze piękny d kuszący iPOkój za
bawek, a potem na dole, gdy wszyst 

kie dzieci zgromadzą się w auli pcd nych domków willo-wycJ1 na Arturów wnętrzne. Były wprawdz.:e trudnoii
choinką, by uczestniczyć w „Poże- ku, wśród pięknych lasów, nad sta- ci z otrzymaniem dr:zewa na remon
gnaniu Starego i powitaniu Nowego wem, w odległośCi 10-15 minut od. ty, ale drzewo już Przeds.iębior
Roku", zacznie siq dopiero prawdT.i- przystanku tram'\Vajo\s,.·cgo. Domy te stwu dostarcwno. Obecnie SPB :przy 
wa zabawa. ;Każdy będzie mógł ,,·ymagały wprawdzie remontu, ale rzeka, że domy na Arturówku będą 
wziąć udział w loterii fantowej - \". każdym raz.ie . mogło znaleźć w 1 goto~·e w styczniu .-. oby wreszc~ 
w której każdy los wygrywa. każdy rnch pomieszczerue paruset studen- termm ten był JUZ ostateczny, 
o-trzyma słodycze, a na zakończen:c tów. Wedlug początkowych planów, z:vłaszcza , że \\.'iclu studentów łódz
wszyscy nauczą się śpiewać pię!;:,1ą dom.v na Arturówku miały być ukoń k;.<:h rlnajduje się w aiężkich warun 
piosenkę o Nowym Roku. czone w li;;topadzie. później ;przesu- kach lokalowych. Po ~akończe.rriu fe 

.:Pałac Czarów" czynny będzie co nięto termin na dzień 1 grudnia, z rii z'.rnowych ci studenci, którzy o
dnia 6. I. 1950 roku. Przewinie s:ę tym, że jeszcze tego roku studenci czekują na mieszkani.-a, powinni je 
przezeń ok. 8.000 dzieci ze wszY~t- będą mogli tam si(l wpr-0wadir;ić, .znaleźć właśnie na Arturó\vku. 
kich szkól Łodzi i województwa. Mlo Tymcza~am grudzie11 się kof1czy, a Komite_t Domów Akademickich 
dzi przodownicy nauki zostaną w na Arturówku roboty wciąż jeszcze przygotowuje już umebJawa.nie ł pie 
ten sposób wynagrodzeni za swoją trwają. Zwróc!Eśmy się do ~orni- ey~i szamotowe do nawych miesz-
sumienną, pilną pracę w szkole. I tetu Domów Akademickich w Łodzi kan. W ?ok~jach znajdą si~ stoły, 

(rb) z zapytaniC'm, dlaczego sprawa Się srzi~f!,. etazerk1, krzesła. Częsć me-
bli JUZ sprowadzono, mimo opiesza
łości Centrali Drzewnej. Meble zo
staJy :zamówione jeszcze we wrześ
niu br., a Centr~a zwlekała do o-W „Halce" tanio i smacznie 

Nareszcie ciepło w „Casanowie" 
Niedawno PSS uruchomiła przy 

ul. Moniuszki nową, estetycznie urzą 
dzoną jadłodajniG dla ludzi pracy. 

Lokal dawnej „Halki·' zos-tal nie 
tylko starannie odnowiony, ale i roz 
szerzony oraz rozbudowany tp.k, że 
obecnie można tu wydawać do 
dwóch tysięcy obiadów dziennie. 

zimno. Ostatnio jednak brak 
sunięto. 

statniej chwlli. Dopiero oS-Ollista in
terwencja przedsta"i<:ieli KDA w fa 

ten u- brykach mebli po:z.wol~la przydział 
częściowo przynajmniej zrealizo-
wać. 

Obecnie należy wytężyć wszystkie 
V\.J'Siłki, by domy na Arturówku zo
stały dak najrychlej ukończone 1 u
meblowane. Zależy to nie tylko od 
SPE. Komitet Domów Akademickich 

Paruset studentów. zarejestrowa
nych w KDA. majduje s:ę na liś
cie tych, którzy winni jak na.1szyb
ciej otrzymać m:e;.iken:a. SPB mu
si pamiętać o tym, że studentom 
łódzkim, synom robotni~ów i chł:;
pów, trzeba zapewnić jak najlepsze 
warunki nauki. 

M. ZaL 

Koncert Sylwestrowy 
w Filharmonii 

~rogram Koncertu Syl westro\'.·ego 
Panstwowej Filharmonii, 31 bm .. ~o
dzina 19.30, obejmie najpopularn(ej
r.ze n1elodie operetkowe i walc'; 
Straussa. Lehara, Offenbacha i iu
nrch. 

Solistką będzie znana sopranistka 
Barbara Rudzka. Dyryguje Roman 
Mackiewicz. 

Kasa Filharmonii czvnna codzien
nie w godz. 10-13, w piątek i sobotę 
ponadto w godz. 17-l!l.30. - Bilety 
z 50 proc. zniżką dla członków Zw:iaz 
ków Zaw. do nabycia w ORZZ (Tl"au
gutta 18). 2418-k 

Odnowiony lokal restauracyjny 
sprawia bardzo miłe wrażenie. Szyb 
ka, uprzejma obsługa. niskie ceny -
obiad popularny kosztuje 85 zł. klu-

W ten spo$ób. dzięki przejęciu 
przez spółdzielczość lokali. dotych
czas przeznaczonych tylko dla nie
licznych wyoranych. zostały one udo 
stępnione ludziom ,pracy, stwarza
jąc im możność spożycia taniego a 
smacznc>go posiłku. 

Ogłoszenia drobne Inwentaryzacja w prywatnych przedsiębiorstwach 
bowy 135 zł, t. zw. „firmowy" 200 zł ZGUBIONO: Kennkarte .. leid-....acJ'ę llł•ł••••••l•••••••n•••••••••••n••- „ ••• „ . ............................... lllllle•ea•aalall•I•••·„··- • • ' b t t - ·•JU< - oraz uprzyJemrnaJąca po Y cz e- zwiąr-kową. i służbową PSS. Porczytl· 

nie może powodować przerw w handlu 
W zwi<izku z zaobserwowanym w kolidować z normalnym !unkcjono

roku ubiegłym, !Przewlekłym prze- waniem tych przedsiębiorstw. Pry
prowadzaniem linwentar%acjJ w pry watne przedsiębiorstwa handlowe ~ 
watnych ;przedsięb.iorstwaoh handlo- winny być otwarte bez ograniczeń w 
wych i wynikłymi z tego powodu normalnych godziinach handlu .zarów 
zaburzeniami w 111onnalnym funkcjo no w dniu 31 grudnia 1949 roku jak 
nowaniu sklepów, Ministerstwo Han i w dmach następnych, poczynając 
dlu Wewnętr:z:nego Podaje wszyst- od dni 

SPOLECZNE PRZEDSIĘBlORSTWO DUDOWLANE roosobowa orkiestra J. Rubina spra ska ?..ozalia. 
Oddział w Łodzi wiają, iż od 10 rano do 12 w nocy ANGIEL~KJ, polaki;-francuski, wł~ 

zatrudni: lokal bywa stale przepełniony. k" 1 . . . ki S 
Podobnie przyjemnie jest obecr.ie s ·1, acma, men11ecki, rosyjs · ano-

111 

Wykwall1ik.owanycb KIEROWNIKÓW BUDOWL. i w „Casanovie" przy ul. Zachr,d- eka 34 ni. 87. · 11578-g 
· niej 47. W lokalu tym - ;prowadzo- SREBRO wszelkiego rodzaju kupuję~ 

INżYNIERóW BUDOWLANYCH nym również iJ.)rzez PSS - do nie- płacąc sumienne ceny. Linkowski, 
TECHNIKóW BUDOWLANYCH dawna jeszcze panowało dotkliwe Piotrkowska 52 i 120. 2408-k 

I z ł · osobiste do w ·działu Pereonalnego Piotrkowska 1'71, 11·····iNZYME~.j~~··TECHNiKA„BUD00WUNEGO„~·;„;;~·~~·;;;k·~··~·ie":„.~ 
. g oszema ~ ' 

2398
.k rowmka wydziału budowlanego lub inwestycji 

I piętro. TECHNIKA BUDOWLANEGO- koutorysistę ,..,.,.„ ••••• „ ••• „„,,.,,.,,, •••• , •• , •• „„„„„ ••••• , ••••••• „„ •.•••••• „„ • ..,.,, .... „„„„„.... TECHNIKA MECHANIKA 

.„„ .......... „ .......... „ .............. „ ........... „ ••.• „„ ................. „ .......... .... 

UBEZ-PIECZENIEM NA ZYCIE 
zapewnisz byt s~bie i rodzinie 

ZAKŁADY "PRACY - ZWIĄZKI ZAWODOWE -
STOWARZYSZE~IA ZAREJESTRO WA~E 
POSIADAJĄCE STATC'T MOGĄ. KORZYSTAĆ 
z GRUPOWYCH UBEZPIECZEŃ N A żYCIE 
(KASY P0ś~1IERTNE) 
ORGANIZO\"A~YCH I PROWADZONYCH WYLĄCZNIE 
PRZEZ 
POWSZECHNY ZAKŁAD l'BEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH. 
Skuteczną i natychmiastową pomoc material~ą zapewniają w wy

padkach śmierci Ży\\-iciela rodziny l11b ubezpieczonego członka ro
dziny - Kasy Pośmiertne, oparte o P.Z.U.W. 
D~ grupowego ubezpieczenia P.Z.U.W. obowią~any jes~ P,rz~jąć 

wszystkich pracowników zakładu pracy, względn:e członkow Związ
ku w wiek-u do lat 60, a wg uznania nawet do 6.J lat, bez względu 
na przebyte choroby i aktualny stan zdrowia, bez badania leka1 
skiego. 
Pełna odpowiedzialność PZUW wobec ube~pie~zon~g~ w g1:upo

wyin ubezpieczeniu rozpoc~yna się po pądp1samu wniosku i ure 
gulowaniu pierwszej składki. , 

Nisko skalkulowane składki zależne są od wysokości sumy ubez
pieczenia (możliwość ubezpieczenia od zł 50.000 do zł 300.000) oraz 
od wieku ubezpieczonego. 

Wyczerpujacych informacji udziela Oddział Wojewódzki 
" Łodzi ul. -Al. Kościuszki 57 (tel f.150-77) i Inspektoraty 
to\va PŹUW w każdym mieście powiatowym. 

PZUW 
Powia· 
2419-k ........... „ .......... „ .......... „ ....... ffł+Ht ... łt .... '. ... ttłłł ... ł-ł+ł-( ............... H ... 

TECHNIKA ELEKTRYKA 
KIEROWNIKA WARSZTATOW MECHANICZNYCH 
KRESLARZA BUDOWLANEGO 
KIEROWNIKA wydz. finansowego 
GŁOWNEGO KSIĘGOWEGO 
MASZYNISTKI BIEGŁE 
TKACZY I PRZĄDKI 

POSZUKUJĄ 

PANSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BA WEŁNIANEGO Nr 2 
w Łodzi, ul. Ogrodowa 17 Wycział Personalny „ ••••••••••••••••••••••••..•••• „ ...................................... „ ••••••••••••••••••••••• ~······· . ••••••• „ •••••••••••• „ ••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ .. ~ 

PRZEDSI:Ę:BIORSTWO ROBóT ELEKTRYCZXYCH 
Państwowe Przedsiębiorstwo Wyodrębnione 

Oddz. w Łodzi, ul. Południowa 28 

. zatrudni wysoko wykwalifikowany.:;h 
I. Inżynierów i techników elektryki11v 
2. Monterów elektryków na wysokie i niskie napięcie 
:~. Malarzy, brukarzy i ślusarzy. 

Wynagrndzenie 1\·g umowy zbiorowej w budownictwie. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 2397-k . .......................................................................•.••...................... 
Ił•••• 'I •lllll•l•l••••••llllllll"ll••llllllllllllllll•llllllllllalllllllllllllllllllllllllllalllllP 

PAŃSTWOWE ZAKLADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr· 3 
Lódź. ul. Sienkiewicza 82 

zatrudnią natychmiast: 

1. maj3tra kotonowego 
Z. majstra na naszyny <>krągłe 

Zgłoszenia prz~·jmuje Wydział Personalny. 2396k 
"'"1111111111811••11•1llllll8lllHl•l•a111a1111111a181a111111at1e1111111•••••••••••1a111a1t11a1•a111 

kim rŁainteresowanym do wiadomoś- ·a 2 S'tycmla 1950 roku. 
ci, że na prz.ełomie !lat 1949-1950 jn- Winn~ przekroczen:a tych przepi-
wentaryzacja rw prywatnych przed- sów pociągnięci będą d') o'1pow;e
siębiorstwach handlowych n;e może dzia·lnośc.i karnej . 

·-----
Rejestracja wojskowa 

Dz.iś, dnia 30 bm. stawią się do 
rejestracji mężczyźni ~ terenu 
R. K. U. Łódź - Miasto I (komisa
riat ]).{. O. 6, 7, 8, 9, iO, 15) 
~ Rocznik 1906 przy ul. Ogrodowej 
„4 {na htery G, Ch), rocznik l!lO!I 
przy ul. Ciesielskiej 7-9 (na litery 
G, Ch, H, I, J), rocznik 1908 prz~ 
ul. S~arbowej 28 (na litery J, Kl, 
J'oczmk 1905 przy ul. Wc'lcza11skiej 
251 (na litery D, E, F). rocznik 1910 
przy ul. Kopernika 46 (na lite1·~ 
U, W), 

Z terenu R. K. u. Lód/. - Mia.>
to II (komisariat M. O. 1, 2, 3. 4, S, 
11, 12, 13, 14). 

Rocznik 1909 przy ul. Swiętokrz:-; 
skiej 15 (na litery J, K), rocz,1ik 
1911 przy u!. Armii Ludo\•ej 28 (na 
litery H, I, J), rocznik 1905 przy nl. 
Lokatorskiej 10 (na litery G, Ch), 
rocznik 1906 przy ul. Pictrkowskiej 
104a (na literę K), rocznik 1907 
przy ul. Piotrkowskiej l 04a (III p J 

wej 2B (na litery K), rocrnik 1905 
przy ul. WólczaMkiej 251 (na litery 
F, G), rocznik 1910 przv ul Koper
nika 46 (na litery W). 

Z terenu R. K. U. ł.hJ>: - Mi.is
to II (komisariat M. O. l, 2. 3, 4, 5. 
ll, 12, 13, 14). 

Rocznik 1909 przy ul. Swiętokrzy 
skiej 15 Cna litery K), tOl'Znik 1911 
przy ul. Armii Ludowej 28 (na lite
ry J, K), rorznik 1905 przy ul Lo
katorsltiej 10 (na litery H, I, J), ro
cznik 1906 przy ul. Piotrkowskiej 
104a (II p.) (na litery KJ, rocznik 
1907 przy ul. P;otrkaw.~kfaj 104a 
(III p.) (na litery T, U, W). 

Uwaga. Komi-:;jc woji,.kowe w:no 
wią urzędowanie w poniedziałek. 
tbia 2 stycznia 1950 roku. 

(na litery Sz). Dzi:ilejszej nory dyż .1rnjq na.~tc: 
Jutro, dnia 31 bm. stawią się do pujące apteki: 

rejestracji . ,męźco/źni z tcr;·m1 Piotrk?\•.rska 165 - Chądzyi1ska, 
R. K. U. Łodz - Miasto II (kom1,;;i- Narutowicza 6 --Głuchowski, Rzgo 
riat M. ~· 6, 7, 8, 9, 10, 15). . wska 147- Kowai~ki, Więckowskie 

Roczmk 1906 przy ul. OgrodoweJ I go 21 -- Malczewski Karolewska 
34 (nu litery H, I, J), rocznik 1909 , 48 - Sanicka, Lima~owskiego 80-
przy ul. Ciesielskiej 7-9 (na litery Slokłowski, Napiórkowskiego 41 -
J. K), rocmik 1908 przy ul. Skarbo Bartoszek. 

' 
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Co pisała prasa łódzka 30 grudnia 1929 r. 
DUTKIEWICZ WEŻ~DE SIĘ ZA 

KONSTYTUCJĘ! 

Pisma łódzkie podają, że wejśde 
do nowego iządu profesora Dutkie
wicza w charakterze ministra spra 
wledliwości' oznacza, że gabinet 
Bartla przystąpi niezwłoczme do 
prac związanych ze zmianą konsty 
tucji. Minister Dutkiewicz jest bo·
wiem „specem" od tego rodzaju 
Spraw. 

WYBUCH KOTł,A W KOLE 
W fabryce maszyn- rolnicZ)'Ch O

strowskiego w Kole nastąpił ·wy
buch kotła. Ofiarą wybuchu padll 
dwaj robotnicy: Ignacy Pietrzalt i 
Józel Koronowski, których w sta
nie agonii przewieziono do szpitala. 

OO TO JEST 00-SA-LA? 
„Tancerze londyńscy lansują no

wy taniec zwany „oo--sa-la" któ
ry wzorowany jest na ,,ta1icu dzi
kich koni stepowych". 

POLESlf,: KONSTANTYNOWSKm 
BEZ WODY 

tek tego osiedle na Polesiu nie na
daje się tymczasowo do zamieszka
nia. Oddanie domów do użytku na
st<lpić może nie wcześniej niż za 
pół roku. 

ZAKUPY ZWl.'\ZKU 
RADZIECKIEGO W ŁODZI 

W dniu 2 stycznia - donoszą pi
sma - przybywa do Łodzi misja 
handlowa radziecka, kt<'>ra doko
nać ma zakupów towarów tekstyl
nych na sumę 300 tysięcy dolarów. 

::i: 

PAŃSTWOWY T.EATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) , 
OSTATNIE DNI! 

ca::i:> • 

Dziś o godz. 19.15 dramat J. Sło
wackiego pt. „Maria Stuart". 

• • • 
Komisja radnych miejskich, któ

ra zwiedziła ostatnio domy wybu
dowane na Polesiu Konstantynows 
kim - stwierdziła ze· zdumieniem, 
że domy nie posiadają wody. Wsku 

Bilety na premierę „Zielonej ulicy" 
w Ośro.dku Informacji .Miejskiej 
Kierownictwo Państwowego Tcat:u 

•••••••••••••••••••n••„•11••e••••e••• im. Stefana Jaracza podaje do wia-
domości, że na premierę świetnej 

. . która odbędzie się dnia 1. I. 1950 r. IL.Ila sztuki A. Surowa pt. „Zie.łona ulica", 

m li - o godz. 19.15 - bilety sprzedaje 
' Ośrodek Informacji Miejskiej, ulic-a 

ADRIA - dla młodzieży (St~lina 1) Piotrkowska 104a w godzinach 8-20. 
„Opowieść o prawdziwym· czło"'ie
ku" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Bo-
gata narzeczona" godz. 16, 18.30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Nikt 
nie nie wie" godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro· 
gram aktualności krajowych i .za

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 3!, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

ZE SPORTU Komunikat 

Dobrq portowiec 
to jeatnocześnłe dobry ratj11al1zalor i wynalazca 

Zarząda Wojewódzkiego 
Z.S. Gwardia w Lodzi 
w sprawie likwidacji 

P. T.C. GM>ardia 
w Pabianicach • ł · t dy szybldej) Charkowa. :telubowski, W związku z przejawianiem dziab.1 w swe1 na ęz1 spor U którego widzimy na zdjęciu, na lód ności niezgodnej ze Statutem Zrzesze 

5 wchodzi już w doskonałej formie kon- nla Sportowego ZS Gwardia i uchwała Dobrego sportowca powinna ce- dycyjnej, z odpowiednim szlifem tech_ mi Biura Politycznego KC. :PZPR w 
. chować. gło~a. n.a kar I nicznym, a osiąga to, nie zawdzięcza- sprawie ~iltury . f1zyczneJ 1 sportu, 

ku. Takimi sportowcami moze Slę po- jąc żadnym lodowi>kom sztuczuym. 1 Zarząd W0Jewódzk1 ZS Gwardia w 
szczycić przede wszystkim Związek · lecz własnej pomyslowoś-::i 1 pracy I Łodzi postanowił na posiedzeniu od-
Radziecki. żeh\bowsk' dł pom 1 sk bytym w dniu 10. 11. 1949 r. rozwią· 1 wpa na. ys en- zać PTC ZS Gw rd· P b'a · b 
Przeglądając radziecką. prasę spor. ~truowania panczen (łyżew wyścigo_ , d dn. ~l 12 19~9 ra w N a 1 ~cjac 

tową bardzo często możemy się spot- wych) na rolkach, które pozwalają 0 
. ia "' · P""C z:· G adi miet sce 

kać z oryginalnymi pomysłami spor. mu na treningi nawet w lecie. Pan- roz:v.ąza;eg~ :.i: war a u wo. 
towców radzieckich ułatwiającymi im czeny rolkowe skonstruowane przez I r~!c jw a~ianicachjKolo Spo~~e o-
treningi i zdobywanie coraz lepszych żełubowskiego zewnetrznie bardzo' P rad ąche SSt!!tw ... sweZ prac! ~es" e na 

·k- Zd · · . m ł · 6 · · d • 1 , zasa ac a 11.,1 rzeszen1a. porto-
, wyn1 ow. awałooy się, ze sport a o się r znrą o panczen norma - ZS G di 1 h 1 Bi p 

I 
łyżwiarski w z-.:ązku Radzieckim ma nych. Mają tę samą wysokość i dłu- \ ~:go ;~r P~PRuc wa e ura c 
tak idealne naturalne warunki rozwo- gość, jedynie zamia.st o3trza posiadają. .ycznego • 
ju, że uprawiający tę gałąź sportu nie pod spodem 9 rolek, które pozwalają l Cały sprzęt sportowy należłCY do 

. 

mają żadnych kłopotów z treningiem. na jazdę po betonie, lub drewnianej I byłego PT? ZS Gwardia postanowio~~ 
j Tymczas~m okazuje się, że na.wet zi- podłodze. za ~lirednictwem WUK.F rozdziehc 

ma. rosyJska. jest za krótka na to, aby Zanim w Cha.rkowie nasta.nie mróz, pomiędzy Ludowe Zespoły Sportowe ' 
zdoby~ tal~ ".IY30ką. for_mę, jaką repre żehtbowski, jak widzimy na innym międzyszkolne kluby sportowe. 
~e~tuJą. łyzw:arze radzieccy. Ale ły- zdjęciu, trenuje już całą. parą. Wszyscy zawodnicy byłego PTC ZS 
zw1arze radzieccy nie czekają. z zalo- . Gwardia z dni<;1m i.. 1. 1950 r. otrzy-
:ilonymi rękoma na lód, a. trenują już - .Ja na swych r.olkach czuję się mują automatyczne zwolnienia. z wy_ 

I od wczesnej jesieni, jedni crossy" i tak, Ja~ n~ prawdziwych panczenach I jatkiem zawodnika Millera. .Tóze!a 
gimnastykę, drudzy w inny ~posób. - ~oWledz_iał ~ełubowski koresponden który otrzyma zwolnienie dopiero ~ 

J d . tow1 ,Sowieckiego Sportu" - Tre-1 ul · . · t h bo · 
e en z naJlepszych łyżwiarzy (jaz- nując •na. rolkach można. ~ łatwoścą ureg owamu zac1ągn1f yc zo Wlł-

opanować technikę jazdy wyścigowej za:ri względem klubu. 
nie wykluczając nawet tak trudnej Za Zarqd 
sztuki, jak branie wiraży, a. przede Sekretarz 
wszystkim można doskonale w:vrabiać (Szulc Roman) 
w sobie niezbędną do wszystkich spor 
tów wyczynowych szybkość i wytrzy 
małość . 

- Taki trening - oświadczył tcłu 
bowski korespondentowi „Sowieckiego 
Sportu" - daje lepsze efekty od ćwi

Prezes 
(Kozłowski T., kpt,) 

:: :::: 

Polska-Węgry 
26 lutego 1950 r. czeli zastępczych. 

-Trening na rolkach nie może by~ WARSZAWA (obsl. wł). Głów . . 
jedynym przygotowaniem łyżwiarza do , uy Urząd Kultury Fizycznej za. f 
sezonu zimowego _ mówi t.ełubow-1 twierdził termin międzypaństwowe , 
ski. - Ja na przykład obok jazdy na go spotkania p'.ęaciarskiego Polska ~ 
rolkach uprawiam bardzo systematycz , - Węgry. I 
nie gimnastykę i biegi na przełaj. ' Mecz odbędzie Śię w Polsce 

(miejsce jeszcze nie ustalone), w 
Takimi są sportowcy radzieccy. Ta);: 

jak każdy obywatel radziecki stara I dniu 26 lutego 1950 r. 
się przysłużyć swemu państwu nie l "----------------
tylko mechaniczną. pracą przy warszta • 
cie, ale różnymi pomysłami udosko_ Nowe zwyo9•stwe 
ualającymi i ułatwiającymi tę pracę, 1f · 
tak niemal każdy dobry sportowiec COKA 

granicznych Nr 1" - godz. 11, 12, PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
13, 16, 17, 18; 19, 20, 21 ZESPół,J ŁóDZKI •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••un••••••••••••„••••••••·~···••„•••„•••„ .... „ 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) (ul. Jaracza 2 ~el. 217-49) s I radziecki stara. się uczynić to samo v:
dziedzinie sportu wyczynowego. 

M.OSKW A (obsł. wł.) ~ W · meczu 
hokejowYID o mistrzostwo ZSRR dru
żyna CDKA z Mo3kWy odniosła. 6-te 
z kolei zwycięstwo, wygrywajlłC z ho 
keistami leningradzkimi - Bolszewik 
5:0. CDKA prowadzi nadal w tabeh• 
mistrzowskiej r. 12-tu pkt„ przed 
WWS i Dynamo (Swierdlowsk), które 
mają po 10 pkt. 

,.Na morskim szlaku" godz. 16, w piątek, dnia 30 grudnia, o godz. y wester na plywa1n·1 ,,Ogn1·ska" 
18, 20 19.30, przedstawienie ulgowe (zniżka 

MUZA (Pabianicka 173) - „Milczą· 60 proc.) dla członków żyd. Tow. Kul- Jak si~ dowiadujemy niemal w osta-

W tym kryje się jedna z tajemnic 
d03konałych wyników sportowców ra
dzieckich. 

ca barykada" godz. 18, 20.30 tury - „Mój syn". tniej chwili, pływacy Zwią,zkowca-Zry 
POLO~IA (Pio~ko~ska 67) - „Ptt- W sobotę, dni~ 3~ grudnia, o godz. 'WU urzłdzają jeszcze w bieżacym roku 

stelma Parmenska I seria - godz 20.30, przedstawienie sylwestrowe - zawody. Odbędą. się one .; wieczór 
17, 19, 21 ~ , ,,Wzywa was Tajmyr", komedia w 3 1 PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 75} aktach. Po pn;edstawieniu koncert sy westrowy - początek godz. 18,30. , _ „ W programie przewidziane sa kon-
"Pocałunek na stadionie' - gvur.. z udziałem całego zespołu. kurencJe z udziałem wszystkich za.-
18, 20 W niedzielę, 1 stycznia 1950 roku, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - „Bi o godz. 19.30, po raz ostatni „Mój wodniczek .i :i.:awodników klubu ora.~ 
twa o Stalingrad" - godz. 16.SO, syn". konkll.re,ncje atrakcyjne, jak wyścigi 
l 8.30, 20.30 z balonan1i, sztafety oryginalne i in. 

ROMA (Rzgowska 84) "Wołga, PAŃSTWOWY wyścigi lmmorystyc:i.:ne. 
Wołga" - godz. 16, 18, 20 TEATR POWSZECHNY Zwolennicy pływactwa w dobrym 

RĘKORD (Rzgowska 2) - „Górą (ul. 11 J,istopada 21, tel. 150-36) wydanit1 będą mieli możno§ć podzL 
dziewczęta" dla młodzieży godz. 16, Codziennie 0 godzinie 19.15 „Ro7.- wiać rewanżową walkę Bonieckiego z 
"Niecierpliwość serca" godz. 18, 20 bitki" _ komedia w 4 ah-tach Józefa Jerą. Tym razem „pojedynek" odbę
wstęp od lat 18 Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, dzie si, na dystansie 200 m. stylem 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wil- P. Relewicz-Ziembińskiej, w. Walte- dowolnym. Konkurencja ta niewątpli-
cze doły" godz. 17.30, 20 ra, w. Ziembińskiego i innych. wie dostarczy wiele emocji zebranej 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Gdzieś Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. publiczności, jeżeli weźmie się pod u. 
w Europie" godz. 18, 20.30 wag,, ze obaj są ••• Pewni zwycięstwa. 

'I'ATRY (Sienkiewicza 40) - „śpt<!?. TEATR „OSA" W każdym bądź razie z walki tej 
wak nieznany" - godz. 16, 18, 20. (Traugutta 1, tel. 272-70) padnie jeszcze jeden rekord okręgowy, 

T~CZA (Piotrkowska 108) - "Pt1- 0 godz. 19.30 _ „Romans z 'łf::J- który na pewno będzie najlepszym wy 
stelnia Parmeńska" I seria - godz. d ·i " d · ł •r nr ł k' nikiem uzyskanym w Polsce po w· 0J·-ew1 u z u z1a em . n eso 01vs 1cgo 
16.30, 18.30, 20.30 nie. Duet Boniecki-Jera uzupełnią sta_ 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Boga. TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ le czynią.cy postępy Stanowski i Sob-
ta narzeczona" - godz. 15.30, lo, LUTNIA" czak. Surua wyników tych cravlistów 
20.30 " ' będzie jednocześnie sprawdzianem mo_ 

WŁóltNIARZ (Próchnika 16) - „Ali O godzinie 19.15 „Ptasznik z Ty. żliwości Związkowca-Zrywu w sztafe. 
Baba i 40 rozbójników" godz. 16.i.H) rolu" - operetka w 3 aktach M. We· cie 4x200 m. stylem dowolaym. 
18.30, 'a0.30 sta i lielda. Udział bierze cały ze. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) - spół' artystyczny. Chór _.. Balet -
„Sumienie" - godz. 16, 18, 20, Orkiestra. Bifety do nabycia w ka-

Przed zawodami przewodniczą.cy KS 
Zwią.zkOwca-Zrywu dyr, Kaźmierczalt 
wręczy zashtżonym zawodnikom sekcji 
pływackiej żetony. 

cy Związkowca-Zrywu' godnie reprezen ~ 

towau sport łód:i.:ki w roku 19!9 za- Rewanż 11SR-Szwec1· a 
równ~ w spotkaniach klubowych, mię 
dzym1a.stowych, czy też mistrzostwach w styczniu -
P~ls~i. Najwię~zym sukcese~ .sekcji PRAGA (obsl. wł.) - Pod koniec 
teJ Jest zdobycie bezapelacy1rue mi- przyszłego miesią.ca. reprezentacja. ho. 
strzostwa. Polski w konkurencji jnnio kejowa. C!echosłowacji rozegra. 2 spot
ró.w oraz 8 zwycięstw (w tym !cdno kania mięcleyp'aństwowe ze Szweojq., 
~1ędz~n.arodowe nad repr. m1licj1 wę-\ Mecze mają, si!ł odbyć 27 i 29 lilty~ia 
g1ersk1eJ). w Pradze. Będ:t to spotkania rewanzo-

Niskie ceny biletów (balkon 60 zł. we. .Tak wiadomo, Czechosłowacja w 
i parter 120 zł) umożliwiają. każdemu I pierw~zej połowie .grudnia grała dwu.. . . . · . . l krotnie ze SzwecJą. w Sztokholmie. 
robotnikowi i 1·czruowi W1ltęp na po- Pierwszy mecz wygrali CzechoslQwacy 
wyższą. imprez~. 5:3, w drUgim zaś ulegli 0:5. 
...................•...••..........•.............. , .................... . 
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ZACHĘ:TA (Zgierska 26) „Milczenie sic teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 
jest złotem" godzina 16.30, 18.30 W niedzielę i święta kasa czynna od 
20.30 godz. 11. Dla informacji podajemy, że pływa 

11.35 (Ł) Recital altówkowy. 11.5'i śwhfta pracy z Zakładów Hutniczy~h 
Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Dziennik Wizów. 17.45 Audycja Powsz. Org. 
poludniowy. 12.25 Pi·z.erwa. 13.25 Pr<J „Służba Polsce". 18.00 „Z kraju i z~ 
gram dnia. 13.30 Muzyka rozrywko- 6wiata. 18.15 Me.lodie ~WiP.ta. 18.40 
wa. 14.00 Radio kronika. 14.15 (ł,) , ,,Szpilki". 18.55 Chwila muzyki. 19.15 
Komunikaty. 14.20 {Ł) Beethov311. Koncert symfoniczny. 20.00 Dziennik 
14.55 Nowy numer „Kuźnicy". 15.l?O wieczorny. 20.40 :Muzyka rozrywko
„Z życia naszych przyjariół". 15.3(" '\a. 21.00 „40 v,;eków poezji". 21.20 
Audycja filatElistyrzna. 15.50 Muzy- Muzyka taneczna. 22.00 (L) Wiersze 
ka rozrywko"a. 16.00 Dziennik po- Czesława Miloszn. 22.10 (Ł) Kale'l· 
połutlniowy. 16.20 (Ł) Aktualno§ci darzyk imprez sportowych 22.13 (Ł) 
!ódzkie. Hi.25 (Ł) „Jedziem~- na w1•za Omówienie pragrnmu lokalnego na JU 
sy" 16.30 (Ł) „Folklor kołcl1ozu ko~ tro. 22.15 Koncert rozrywkowy -
zackiej stanicy". 16.40 (Ł) :Melod:~ transmii;ja z Budape3ztu. 23.00 O~tat
tancczne kompozytorów radzieckici1 nie wiadomości. 23.10 Program na ju-
16.50 (Ł) „Z dziedziny radiotcchni- tro. 23.15 Mu;;yka poważna. 24.00 Za
ki". 17.00 Kor..ce1·t dla pnodowników kończenie audycji i Hymn. D-02370 . ............................................. „ ..•.••••• „„.„ ••••••••••..•••••••••••••••••••••.••.••.••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „.„ •• ~···· ••• „ .•••.••...••.•••••••.•....•..•••••••••..••.•••.•...••••.•••..••. „,. 

Rada wojenna postanowiła połączyć się z oddziałami pułkow

nik.a Wilsona w Mirucie i wyruszyć do Delhi. 
Wiadomość o tym zawiózł Hodson Wilsonowi do · Miruty i za

wiózł ją równo w trzydzieści godzin, nie zatrzymując się ani chwili 

na odpoczynek podczas drogi. 
Z ogromnym wysiłkiem ruszyły naprzód oddziały Bernarda. 
Powstańcy poruszali się szybciej, niż regularne wojska angiel

skie, nie byli bowiem obciążeni ani bagażem sztabowym ani kance

lariami podróżnymi. 
Rajoci dwóch nieznanych wsi stoczyli z wojskami Bernarda za

żarty bój na drodze kurnaulskiej. 
W największy skwar południa podpalili po obu stronach drogi 

słomiane chaty swych osiedli: Na Anglików zwaliły się jednocześnie: 

ogień karabinowy, płomienie pożaru i nielitościwy żar indyjskiego 

słońca. 
Więcej żołnierzy zginęło wskutek udaru słonecznego, niż padło 

od kul. 
Mimo wszystko kolumna Bernarda ruszyła dalej i po dwóch 

morde~czych marszach, połączyła się z oddziałami Wilsona. 

Osmego czerwca 1857 roku, w miesiąc zaledwie po zajęciu Delhi 
przez wojsJrn powst~ńcze, Brylyjc:;;ycy rozbili namioty swego obozu 

pod osłoną niewysokich wzgór,;, ,..;~:g.11ących się na północ od murów 
miasta. 

Tak zaczę_ły się boje o Delhi. 
1 • • 

CZĘŚĆ DRUGA 

WSZYSTKIE DROGI PROWADZĄ DO DELHI 
ROZDZIAŁ XIII. 

JENNY HARRIS 
W wilgotny i mroczny poranek marcowy, od drewnianej ściany 

molo w Londynie odbił się stary transportowy okręt „Oliwia". Na 
pokładzie wiozła „Oliwia" dwie baterie polowych dział i strzelców 
88 pułku piechoty Jej Królewskiej Mości. Było to regularne co
roczne uzupełnienie królewskiej armii w Indiach. 

„Oliwia" śpieszyła się, kapitan chciał ominąć przylądek Dobrej 
Nadziei, zanim na tych wodach nastąpi okres burz i gwałto,•;nych 
sztormów. 

Na pokładzie wojennego transportowca znajdowa~ się niezwykły 
pasażer - była to dwunastoletnia dziewczynka, Jenny Harris. Jenny 
jechała do Indii, do ojca - pułkownika Harrisa. 

Kapitan „Oliwii" odstąpił Jenny kajutę swojej żony. Jenny po
dobała się mała kajuta z okrągłym okienkiem i wi$zącym łóżkiem, 
które spuszczano jej wieczorem, a rano zawieszano wysoko, pod sa
mym sufitem. Podc'zas silnego kołysania okrętu wiszące łoże Jenny 
chyb:>talo się rozpaczliwie ~ boku na bok, uderzając o metalowe 
spojenia ścian. Na okręcie, oprócz Jenny, nie było więcej dzieci, .to 
też początkowo było jej smutno. Nie lubiła ręcznych robótek ani 
szycia, a rozmawia~ ze starszymi nie miała odwagi. Wałęsała się więc 
po statku, nudziła się, patrzyła na morze, a ·niekiedy. schowawszy 
się w wiszącym ióżku, popłakiwała w malutkiej kajucie. 

Major Briggs, stary oficer służby kolonialnej, dowódca oddzia
łów wojskowych na „Oliwii" uważał, że jego oddział i on sam znaj
dują się w zwykłej podróży i spędzał cały dzień w zamkniętej kaju
cie. pijąc rum i brandy, albo wychodził na pokład i strzelał do mew, 
lecących tuż za rufą. Karitan Henryk Bedford nie pił rumu, nie czy
tał książek, a ~udził się ogromnie przez całą drogę i podczas obia
dów opowiadał s~siadom długo i szeroko o swym przytulnym dąm
ku, leżącym u stóp Malabarskiego wzgórza, w Bombaju V, tamtej
seym ogrocbir miał w basenie różne cudowne ryby, prążkowane 

i gwiaździste - trzydzieści cztery tropikalne odmiany. Beclfora po
wracał do Indii z Londynu, gdzie przebywał na długim urlopie. 

„Oliwia" płynęła przez cieśninę, przeciw ·wiatrowi zachodniemu 
i oceaniczn~j fali. Małe, ostroskrzydłe mewy leciały za rufą, pokrzy
kując piskliwymi głosami. 

O świcie mętnego, wietrznego i burzliwego dnia marcowego 
„Oliwia" wypłynęła z cieśniny i weszła w bezlitośnie kołyszące fale 
Atlantyku. 

W podróży tej, na pokładzie „Oliwii'" znajdował się jeszcze je
den niezwykły pasażer - niewysoki człowiek o nieco dziwnym dla 
Europejczyka kolorze skóry, w cywilnym ubraniu i filcowym kape
luszu szkockiego górala. Przy nim kręcił się ładny, czarny pies Sam. 
Pies odznaczał się ciężką, kwadratową mordą, opuszczoną ku ziemi, 
złym spojrzeniem spode łba i krótkimi krzywymi nogami. 

Człowiek w szkockim kapeluszu nazywał się Mac Ferney. Włó
czył się bez przerwy po pokładzie z mocno wypchanym skórzanym 
workiem podróżnym i martwił się nieustannie, aby mu się ten wo
rek przypadkiem n ie zamoczył. 

Od pierwszego dnia Mac Ferrrey nie podobał się obu starszym 
oficerom - Bedfordowi i Bl'iggsowi. 

- Czy zauważył pan, Briggs„. - zapytał majora z niepoko
jem kapitan Bedford, jeszcze w pierwszym dniu podróży - Czy 
zauważył pan, drogi Briggs.' jaki kapelusz ma ten człowiek'! 

- Spostrzegłem to Bedford, Obrzydliwy, szkocki kapelusz. 
- A jego nazwisko? - powiedział Bedford - Niech pan 

zwróci uwagę, co to za nazwisko - Mac Ferney„. 
- Nie ulega wątpliwości - r:aekł major - że ten człowiek jest 

Szkotem. 
- To znaczy: nie jest dżentelmenem. Szkot nie może być praw

dzhvym dżeulelmeucm . 

- Nigdy - powiedz;ał major z głębokim przekonaniem -
Bedford, a kolor je.go skóry! 

- Tak, to clz i·wny odcicl'1 skóry. 
- To nie jest opalen '.zna. To wątroba„. 

- Z pewnością -- wątrcba. Ten człowiek musiał długo mie-
.:.zkać w krajach tropikalnych. CD. c. n.)' 
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